
fi 3 5 We Lwowie, Niedziela dnia 31. Stycznia 1886. P b XXV.
Wychodzi codziennie, o godzinie 4. popołudniu,

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
P w d p ła ls  w ynosi:

W MIEJ.30U kwartalnie . . i złr 50 et
miesięcznie i ’

X  , ,  „

Z prsesyłką pocztową:
m iesięcznie w kraju . g 7.1 r i-t

w Monarchii a u stro -w ęg iersk ie j' 6 '
<lo Prus i N iem iec ,
„  f  rancji ' ' I

S  i
Belgii i_ Szwajearji

”, Turcji i księstw Nadd
,, Serba .

( po 7 złr. 
( 50 et.

.J
Numer pojedynczy kosztuje 10 ct

O d  A d m i n i s t r a c j i
„dazety Sarod«wąj“ .

Przedpłata w y n o s i: 

we L w o w i e :

18 złr.
9 <j

4 złr. 50 ct.
1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
rocznie 24 złr.
półrocznie 12 „ 

kwartalnie . . 6 złr.
miesięcznie . . 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo 
uarchii Austro-Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Opracowane przez dr. Witolda Lewickiego

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar." 

ulica K opernika liczba 5. -  Ogłoszenia
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clóment 4, Paris; w Wie­
dniu Otto Maass, (Haasenstein A Yogler) nr. 10. 
Walflsohgasiie, A. Oppelik, Stadt, Stnbenbastei S* 
U  Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
atatte nr. 2., Henr; Schalek. 1 , Wollzeile Idi 
Maurycy Stern, Wollzeile 512; G. L. Danbe&Comp 
w Frankfurcie n. M ; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ot od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

„Nadesłane**
ersza.

R e k l a m y  w rubryce 
80  ct. od wiei

rocznie
półrocznie

kwartalnie
miesięcznie

Sprawozdanie z rozpraw nad wnioskiem posła 
Romańczuka, jest w administracji Gazety Naro­
dowej do nabycia.

Od Wydawnictwa.

W  skutek zarządzonej kon­
fiskaty dzisiejszego numeru za 
wstępny artykuł pod tytułem:

„Głos przemocy1“
rozsyłka niniejszego numeru 
doznała opóźnienia.

narodowych i zapoznał prowincję z operetkami 
jakie się w najnowszych czasach ukazały. Teatr 
pana L. posiada wiele cennych sił dramatycznych 
a repertuar jego jest przeważnie narodowy. Po­
mimo tych zalet, wyszczególniających teatr p. L 
z pomiędzy trup prowincjonalnych, nie popiera pu­
bliczność teatru tak, jak na to usiłowania dyrek­
cji i artystów zasługują. Doprawdy, nie pojmuje 
my tej obojętności dla sceny i nie rozumiemy dla 
czego w teatrze panują pustki podczas najlep 
szych reprezentacyj. Odwołujemy się do publicz 
ności stanisławowskiej i prosimy o większe wzglę­
dy dla polskiego teatru, a to choćby tylko dla­
tego, aby nie potrzebował w przyszłości omijać 
naszego niegościnnego miasta.

Dowiadujemy się, że p. Lasoeki wniósł do 
sejmu petycję o stałą roczną subwencję dla swe­
go teatru.

Lwów d. 22. stycznia. (Bank rolniczy.) Ceny 
zboża a 100 kilo l o c o  L w ów :

złr. 6-27 7-25

5‘— " 5-60

5 50
5-25

9 -
6-—

6-25
7 -

10-~
9-50

4-50 5-50

Pszenica gotowa 
„ biała
„ na termina

Żyto gotowe
„ na termina

Owies do nasienia 
„  obroczny

Jęczmień browarny
„  na termina

Rzepak do nasienia 
nowy

G-roch do gotowania 
„  pastewny

Wyka
„ obroczna

Bobik 
Hreczka 
Kukurudza 
Koniczyna czerwona

biała „  . . —
„ szwecka „  . . — •— — •—

Lnianka „  . . — •— — ■—
Chmiel za 50 kilo „ . . —.— -  .—
Spirytus za 10.000 lt. prct. zł. . . — •— — •—

na termina „ . . — '— — 1 —
U w a g a .  Bank rolniczy utrzymuje na skła­

dzie i w magazynach swoich, owies, chmiel, 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze.

525
6-25
3-75

3 8 - -

5-75 
7.— 
4:50 
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Rozmaitości.
S z e m a t y z m  królestwa Galicji i Lodo- 

merji wraz z Wielkiem księztwem Krakowskiem 
na rok 1886 wyszedł już i kosztuje 1 zł. 60 ct.

— Z g r o n a r e p r e z e n t a c j i  l w o w s k i e  
zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pię 
knych ustępują w myśl §. 2. alinei 3. zawarte; 
umowy pp. Wiceprezes Otton Hausner i człon 
kowie dyrekcji dr. Zygmunt Rieger i Henryk Ro 
dakowski, których imiona na posiedzeniu repre 
zeutacji dnia 14. bm. wylosowane zostały, i na 
miejsce tychże odbędzie się według osnowy §. 17., 
statutu krakowskiego wybór trzech nowych człon­
ków dyrekcji.

Tflatr p. L a s o c k i e g o .  Ze Stanisławo­
wa pisze nasz korespondent Od dłuższego czasu 
bawi u nas prowincjonalny teatr polski i daje 
przedstawienia w sali teatralnej. Teatr ów, zo­
stający pod energicznem i umiejętnem kierownic­
twem p. Henryka Lasockiego, wystawił w tym 
czasie wiele dobrych i nowych utworów dramaty­
cznych, dał nam sposobność usłyszenia kilku oper. j

Wiedeń dnia 25. stycznia. Na dzisiejszy targ 
w Preszburgu spędzono bydła opasowego 1663 
sztuk, a mianowicie 1435 węgierskich, — serb­
skich i 228 niemieckich.

Płacono za węgierskie od 48 do 57.— , osobliwe 
do 59, za niemieckie 52 do 58., osobl. do 60, 
za serbskie od — do — , osobl. — zł. za 100 
kilo bitej wagi.

Targ był zły, cena spadła o 1 do 2 złr. 
za 100 kilo.

A. Krzysztofowicz & Com.
Wiedeń d. 25. stycznia. Na dzisiejszy targ, 

pzywieziono wołów węgierskich 646 , wołów gali­
cyjskich 1146, wołów niemieckich 1583, razem 
3375 sztuk.

Płacono za woły węgierskie 50 do 58, oso­
bliwe 59 do 60, woły galicyjskie od 48 do 53.— , 
wyjątkowo jedna partja osobliwe 54 za woły nie­
mieckie 50 do 58 i 60 za 100 kilo mięsa.

Woły paszowe płacono od — .— do — .— zł. 
za 100 kilo mięsa.

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiej- 
I szy 1663 wołów.

Wiedeń dnia 25. stycznia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego 3375 sztuk, między 
tem 956 sztuk paszowych, a mianowicie: 1146 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 723 sztuk wę­
gierskich i 1506 sztuk niemieckich.

Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od
48 do 54 osobliwe 57 do — , za węgiel, od 50 do
56, osobl. 57 do 59, za niemieckie od 53 do
5 8  zł., osobl. do 60 zł., za bawoły od — do
— zł. za 100 kilo bitej wagi.

Za paszowe galicyjskie płacono od — do 
zł. za 100 kilo bitej wagi.

Targ był zły, cena spadła o 1 do 2 złr, 
za 100 kilo, wszystkiego nie sprzedano.

A. Krzysztofowicz & Com.

Wiedeń d. 26. stycznia. Na targ dzisiejszy do 
wieziono nierogacizny żyw^T1(1 mianowicie : Cięż 
kich węgierskich i średniociężkich 3857, galicyj 
skich warchlaków 3146, razem 7003 sztuk.

Płacono ciężkie węgierskie od 36 zł. do 39 
i — , średniociężkie węgierskie od 31 zł. do 
35.— zł., warchlaki galicyjskie od 30 do 36 i 38 zł. 
za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz dć K. Schels.

„Półświatka" Dumasa w teatrze Rozmaitości. 
Orzechowski bawił w loży pierwszego pię­
tra wraz z dwiema córkami, i podczas sceny pan­
ny Czaki, gdy ta pisze list i spokój panuje w 
sali, podniósł się na zajmowanem miejscu i wy­
chylając ku publiczności, zawołał: „Szanowna
publiczności 1 Z woli Jaśnie Wielm. jenerał-gu- 
bernatora oznajmiam wam, że za tydzień będzie 
Polska od morza do morza." W teatrze zapano-

w porównaniu z budową nowegc zakładu, a przy
pozostaniu w mieście Dessauczyków.

Obszerniej traktuję tę sprawę, gdyż z przy­
kładu Krakowa będzie mogła korzystać niejedna 
gmina, której cięży może i czuć się daje dotkli­
wie monopol dessauski, mający na celu przede- 
wszystkiem interes akejonarjuszów.

Ważne dla miasta naszego odbyło się wczo-

a W ® £  & rss.. rzzi

Wilhelm Amirowicz & Schels.

lo r e s p o n d e A c je  „G azety  la r o d o w ę j" .

Kraków d. 29. stycznia.

(fs) Dziś właśnie zbiera się w mieście na- 
szem na posiedzenie komisję, gazowa —  i zade­
cyduje w ważnej sprawie oświetlenia miasta. 
Kwestja to żywotna także dla wielu innych miast. 
Do r. 1884, miesiąca listopada, świeciło u nas 

owarzystwo gazowe Dessauskie, a że miało mo­
nopol w tej mierze, nic dziwnego, że dobre ro­
biło interesa. Ale monopol ten zaciężył miastu, 
a oświetlenie coraz gorsze zmusiło Radę miej­
ską do stanowczej decyzji ' orzekającej rozstanie 
się z Towarzystwem gazowem Dessauskiem. 
Trzeba było przecież niezwyczajnej u nas ener­
gii — by zdobyć się na ten krok stanowczy — 
sądzono bowiem, że cała sprawa zakończy się 
na pozornych ustępstwach ze strony Towarzy­
stwa gazowego, które w dłuższą tylko wprowa­
dzą gminę niewolę i niedolę. Rada postanowiła 
rrzecież budować własny zakład gazowy, a bar­
dzo nawet ponętne oferty Dessauczyków, byle w 
mieście utrzymać się mogli, źosta/y odrzucone. 
Gmina powołała do wykonania planów na oudo- 
wę własnego zakładu pp. Jahna i Krosta, inży­
nierów zakładów gazowych miejskich w Pradze. 
Nie ulegało więc wątpliwości, że czy prywatny 
konsument, czy wielkie instytucje pobierałyby 
gaz z zakładu miejskiego. Wobec tego weszło 
na porządek dzienny sprawy gazowej możliwe 
pozbycie się Dessauczyków swojego zakładu na 
rzecz gminy.

Nie ustając w przygotowaniach do budowy 
własnego zakładu, wzięła przecież gmina pod 
rozwagę kupno zakładu Dessauskiego, jeżeliby to 
przedstawiało korzyść dla miasta, a ' nie trzeba 
zapominać, nastręczało także sposobność pozby­
cia się Dessauczyków — raz na zawsze. Zacho­
dził tu także ten wzgląd, iż w razie kupna mo­
żna się było pozbyć zaciekłej z jch strony kon­
kurencji— konkurencji zamortyzowanego już za­
kładu Dessauskiego. Przytem grosz czysty, jaki 
oni mogliby jeszcze wywozić z miasta, pozosta­
wałby w całości w kieszeni gminy, a więc oby­
wateli, i mógłby być użytym na cele gospodarki 
miejskiej.

Dziś zdecyduje się albo budowa własnego 
zakładu, albo kupno Dessauskiego. O ile moje 
wiadomości sięgają, proponowane będzie kupno 
zakładu, gdyż przedstawia ono interes dla gminy

o instytucjach można mówić — że stoją łudź 
mi — to Kasa nasza stoi wyłącznie dyrekcją, a 
członek jej p. Franciszek Ślęk, znanym jest ze 
swej głębokiej znajomości fachowej i doświad- 
czenia na polu, na którem pracuje. Musiał go 
cenić i ceni do dziśdnia marszałek dr. Zyblikie-
wicz, a wiadomo, jaką znajomość ludzi mąż ten 
posiada — bo pragnął mieć p. Slęka w dyrekcji 
Banku krajowego. Wezwaniu temu wszakza p. 
Ślęk odmówił, a z tego cieszyć się nie można. 
To co piszę, nie jest dytyrambem na rzecz 
pana Franciszka Ślęka, nikt bowiem od niego 
ciszej nie pracuje, nie oglądając się za pokla­
skiem publicznym. Rozwój tej instytucji jest 
dla niego najwyższą nagrodą. Niechże więc ten 
rozwój, wyrażony w cyfrach, świadczy i o zakła­
dzie i o dyrekcji. Wkładki w kasie oszczędności 
wynoszą sumę 8,692,286 zł. 83 ct. czysty 
zysk za rok ubiegły wynosi 66.564 zł. 32 ct., 
obrót kasowy w r. z. wynosił około 18 mi onów 
zł. Fundusz rezerwowy kasy wynosi, obliczając 
czysty zysk za rok ubiegły, kwotę realną 779.524 
zł. 92 ct. Z czystego zysku wydzieloną jest co­
rocznie znaczniejsza kwota na różne praktyczne 
cele — cele, które rzeczywiście pożytek społe­
czeństwu przynoszą. r

Przy tej też kasie założył dyrektor bęk  
bardzo praktyczny zakład zaliczkowy dla rze­
mieślników, który udziela doraźnie drobnych 
pożyczek, pod bardzo korzystnemi warunkami, 
czy spłaty rat, czy poręczenia, czy stopy pro­
centowej. Jest to więc premia najlepsza, jaką się 
kasa odwdzięcza społeczeństwu naszemu,- przy­
chodząc w pomoc rzemieślniczemu żywiołowi.

Warszawa d. 26. stycznia
W czasach większego przygnębienia moral­

nego, daje się w naszem społeczeństwie spo­
strzegać pewna liczba faktów dowodzących, jak 
gorąco, namiętnie wpojoną jest w serca nasze 
miłość ojczyzny i ciągła troska o jej losy. Nigdy 
w Polsce więcej nie liczono obłędów umysło­
wych, ja t  pomiędzy 1772 & 1795. Toż samo spo­
strzegać się i dzisiaj daje, a najzwyczajniejszy 
obserwator notujący fakta chorób w pamięci 
przychodzi do wniosku, że postępowanie mos­
kiewskiego rządu dzisiaj wywiera taki sam przy­
gnębiający wpływ na umysły, jak to miało miej­
sce w ostatnich chwilach politycznego życia Rze­
czypospolitej.

W ostatnich czasach naliczono trzy dosyć 
wybitne obłąkania umysłu na tym punkcie. — 
Przed rokiem niejaki Czyński, ubrawszy się w 
konfederatkę i zaprowadzony za to do cyrkułu, 
objawił wariację na punkcie Polski w ten spo­
sób, iż napisał pozew przeciw Aleksandrowi HI, 
o zwrot zabranej ojczyzny, przyczem wylikwido- 
wał sobie miljardy straconych korzyści. Przed 
paru miesiącami zwarjował także w tyra kie­
runku jeden z bogatszych właścicieli Podola, 
któremu się zdawało, że otrzymał olbrzymi spa­
dek z Ameryki, i rozpowiadał wszytkim, że 
właśnie toczy układy z carem moskiewskim o 
wykup ziemi polskiej i ż® płacić mu będzie 
za zwrócenie jej wolności miljardowerni miesię- 
cznemi ratami. Dni temu parę cała Warszawa 
joruszoną została warjacją obywatela Orzechow­
skiego z Płockiego, który również jak tamci, ma­
rząc ciągle o niedoli narodu, zwarjował. Warja- 
cja ta objawiła się na sobotniem przedstawieniu

zamieszanie wśród policyjnych ajentów, których 
zazwyczaj kilkunastu znajduje się w sali. Spraw­
dzono egzemplarz Dumasowskiej komedji, a na­
zajutrz p. Gudowski pojechał z raportem do zam­
ku, i stworzył przyjemną chwilę zabawy i śmie­
chu dla p. Hurki i pani Hurkowej z tego warja- 
ta, proklamującego Polskę.

Do samobójstwa smutnej pamięci Sadyka 
baszy, przybywa nieco ciekawych szczegółów, 
naturalnie za pośrednictwem pantoflowej poczty. 
Pogarda ludzka dobiła go, a ostatecznie pogarda 
syna, który mu ręki podać nie chciał; podłość 
3woja czuł już w ostatnich latach życia, gdy bo­
wiem raz spotkał się z niejakim panem A., któ­
ry był dawnym jego przyjacielem, w urzędowem 
biurze kijowskiem, i spostrzegł, że ten waha się 
z podaniem mu ręki, sam zakrywając oczy za­
wołał: „Nie, nie, nie podawaj mi ręki, bom po­
dły, nikczemny, łotr, zdrajca."

Na śmierć dysponował go pop prawosławny, 
samobójczy strzał bowiem nie dobił go od razu, 
żył jeszcze po nim dwanaście godzin. Po śmier­
ci pop odmówił pogrzebu jako samobójcy, tak 
więc i ci, dla których swoich zdradził, w osta­
tniej chwili odwrócili się od niego.

Gazety moskiewskie pisząc nekrolog Czaj­
kowskiemu, nadzwyczaj chłodno o nim się wyra­
żają. Jedna z nich twierdzi, że mocno intereso­
wał się dziennikiem, który zaczął wychodzić w 
Warszawie, z programem zgody z Moskwą. A  
propos owego dziennika, który twierdzi, iż upa­
dek jego byłby zbrodnią, zaznaczyć nam wypada, 
że w ostatnich czasach gromi on wszystko i 
wszystkich za jakieś tajemne intrygi, anonimy, 
potwarze, ogłaszanie go zdrajcą, posądzanie o 
subwencję z gadzinowego funduszu itp. Wysoce 
to dogodna rzecz pozować na męczennika idei. 
O ile nam wiadomo, nikt podobnych zarzutów 
redaktorowi tego pisma nie czynił i nie czyni, 
nikt o nim nie pisze i nie polemizuje z nim, bo 
na to nie pozwala cenzura, mało go kto czyta, 
bo jest nad wyraz licho redagowanym, a cały 
zarzut, jaki mu czyniono wszędzie, je«‘  giu- 
ba naiwność, która eaęeto więcej szkodzi od naj ■ 
zawziętszej złości, ale która w tym wypadku sa­
ma się strawi. Drugi kwartał już tej naiwnej 
pracy; my nic o niej mówić nie możemy; mo­
gą mówić pisma moskiewskie tylko, a jakże się 
one patrzą na pracę Chwili i czy jej redaktor 
może nam chociażby jeden fakt polepszenia się 
stosunków od chwili swojej działalności wyka­
zać ? Coraz gorzej i gorzej tylko. Przyjąwszy na­
wet w zasadzie dwa głoszone warunki zgody 
przez redaktorów Chwili, to jest ustępstwa ze 
strony Moskwy na rzecz religii i języka, czyż 
można nie widzieć tego, że z jednej strony prze­
śladowanie religijne posuwanem jest coraz dalej 
a język systematycznie wypędzanym nawet ztam- 
tąd gdzie dotychczas był tolerowanym ? Przecież 
tego nie widzieć nie można, niepodobna, łudzić 
się na tym punkcie jest grzechem, jest... wolimy 
nie kończyć zdania. A byłby już czas aby Chwila 
trzeźwem okiem obejrzała się na około siebie i 
z ideologicznych frazesów, miotających przekleń­
stwa i insynuacje na tych, którzy za nią kro­
czyć nie chcą, weszła na drogę rozumu i " prak­
tycznej rachuby.
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Bielica Liwoczańska
Powieść historyczna, z węgierskiego , 

Maurycego iokaja.

(Ciąg dalszy).

Teraz p rS tie T  ? ° WÓZ ,zePsuł 1 dan0 « °  do kowala-pędzi. dowiem, kto nim jedzie i z czem tak
Nareszcie lino, ,

n|t. Andernach musiał ^  \  1 pr° m zwolna
i jego powóz na prom w f i n o  J ^  UrZęd°Wej’ aby

czmy ^ J o d ^ L ą  rX  si? Prj f ?  do kar‘
dników kowalskich obrabiało g o T c a ł ?  3 '  * '

powóz"? ’ Wy ludz' e ’ Zaw°*ał t e r n a c h , a czyj to 
Czeladnicy coś odburknęli jakby D0 h,fol.ob, , •.

nie mógł zrozumieć, udał się więc do karczmy kaPltan 
-  Słuchajcie no karczmarzu, a czyj to t&m z? 
Jakoś to długo trwało, zanim karczmarz „

f  To prawił o jakimś kupca polskim, c ? j X  °
wino do Nyirowszczyzny, (dokąd nikt po wino Qie jeźdzf) 

zP°wu o jakimś bogatym żydzie, który — wieprze za- 
P0Je ; to wreszcie o furmanie, który jezdził do Pesztu 
ci* $ a z powrotem rekrutów do Debrecyna wiezie. Nare- 

dama rnach przyparł go do muru pytaniem, co to za 
czerwonym powozem przybyła.

potem ^ a’ czerw°ny powóz... to się tylna oś złamała, 
^niba wypadła i... 

z nią wid ieć âm d° Powozu' G*dzie dama? Muszę się

ma ju t  wczoraj m ° K  persPektyW^ b° da‘a ,wyjechała z swoją pokojowka,
__ £  P°W0Z zostawiła?

ku w, i«śniet’ N yirow .^ w jn ,,, a w l a * *

Więc się znowu trochę więcej rozwidniło w głowie 
Andernacha, To ta pędząca przed nim podróżna pozosta- 

I wiła karmazynowy pojazd, aby kurjer mniemał, że dalej jechać 
nie może; ona też z pewnością rozpuściła wiadomość
0 nadciągauiu wojska cesarskiego; a nawet można się było 
założyć," że to jej dziełem pęknięcie liny było. Tymczasem 
dosiadła lekkiej kolaski i naprzód pogoniła.

Tak więc zrozumiał nareszcie Andernach, że ta dama 
chce wyprzedzić dekret, z którym go wyprawiono,
1 z całą energią męzką postanowił pomieszać babie szyki.

Swój powóz zostawił także w karczmie Rakamackiej 
i zarekwirował wierzchowca. Siodło i pistolety miał na 
każdy wypadek z sobą; wsunął więc dokuraenta do bocznej 
kieszeni, a podwójne pistolety do olster, sakwy napełnił 
jadłem i napitkiem na dwa dni, i pomknął, aby dopędzić 
swoję rywalkę.

ROZDZIAŁ 5.
W izeru n ek  Grzegorza P łn tia .

Droga przez Nyirszczyznę była też w istocie nad 
wszelkie wyobrażenie lichą: wody zalały całą równinę jak 
morze, z którego w dali tylko wieża kościoła Tisa-Eslar- 
skiego sterczała. Później wychyliły się też inne wieże, 
jedyne wówczas drogoskazy.

Dobiwszy się do suchego miejsca, gdzie osie nie za- 
gartywały błota przed sobą, podróżni wysiadywali, aby wy­
począć, t. j. kości roztrzęsione wyprostować.

Kurjer kanclerski ciągle jeszcze nie dopędzał pani 
Korponajowej. Koniki sabolczańskie, co nigdy podkowy nie 
zaznają, i sowite tryngeldy cudów dokazywały.

Od Nad’-Karoly droga zwraca się na prawo i poczyna 
się długi terren natronowy. Widok pyszny, malowniczy. 
Ziemia bileje się jakby śniegiem pokryta; saletra leży grubo 
?a palec, porysowana wodami i tropami zwierzyny; tu 
1 ówdzie na nizkim pagóreczku wyciąga krzywa brzoza 
swoje cienkie gałęzie; rozległa równina pokryta jeziorkami 
! bałkami, obrąbionemi grubą trzciną, ostrym szuwarem 
1 WSzelkiego rodzaju paprocia. Krwawe na zachodzie niebo 
purpurą zalewa te błota.

. ? Julianna lubowała się tym widokiem. Tylko jed: 
się jej nie koniecznie podobało. Z tyłu za nią pojawiała

się czasami postać samotnego jeźdźca — oddalenie wyno­
siło już zaledwo pół raili węgierskiej.

Domyśliła s ię , że to kurjer. Nie żałowała więc turraa- 
nowi wina.

Od północy zdawała się nadciągać jakaś ćma tajemni­
cza, której ponurego kolorytu nawet purpura zorzy wie­
czornej nie łagodziła. Były to błota Eczedzkie. Od wschodu 
sterczała wieża kościoła Domahidzkiego z kurkiem u szczytu.

— No tam się jeszcze dostaniemy przed nocą; napę­
dzajcie konie co tylko można — zachęcała Julianna starego 
furmana.

— Tam się jeszcze dobijemy, złota pan i, ale dalibóg 
nie w iem , jak pani tym powozem zechcesz jechać „wałem 
komitetowym".

Słońce już zupełnie zeszło na spoczynek, strzelając 
pękami promieni po błękicie; już się pojawiła duża gwiazda 
Orjona, a niebo ciągle jeszcze nosiło pasy sine i opalowe. 
Wtem nagle ciemność zapadła, widokrąg znikł; tylko po 
czarnej linii, ciągnącej się po białym gruncie sodowym, 
można było poznać drogę.

Julianna • często wyglądała z pod skórzanego dachu 
swojej lekkiej karetki. Stary furman odgadł, za czem się 
tak ogląda.

— A to i „on" chce się tara dostać, co? zapytał, 
krótką fajeczkę wtykając w usta; a milczenie jej uważał za 
odpowiedź.

— Czy to Niemiec? dodał po chwili.
Znowu milczenie.
— No, to my „jemu" pomożemy, tylko się przez most 

dostaniemy.
Na jednej z fos błot Eczedzkich kazał komitat zbu­

dować most drewniany, o wysokich przęsłach, aby go po­
wódź nie uniosła.

Na drugiej stronie mostu rzekł stary furman:
— A teraz, Wielmożna pani, damy pokój modłom, i 

weźmiemy się do pracy; jeżeli mi zdołasz pomódz, to pię­
knego figla spłatamy.

Julianna wysiadła i wróciła z furmanem do mostu.
Co stary figlem nazwał, było w istocie zbrodnią. Co 

trzy kroki wyjęli po cztery belki z mostu i przy poręczu 
złożyli Ciągamy za nimi jeździec, musi po ciemku wpaść 
w jednę z *ych dziur, a wtedy koń nieuchronnie nogę 
złamie.

Poczem znowu wsiedli i pojechali w kierunku okna 
oświeconego. Była to karczma, stojąca przed „wałem ko- 
mitatowym". Karczmarz wydzierżawił zarazem myto, na­
łożone na... pozwolenie jechania błotami Eczedzkiemi. Mó­
wiono, że można u niego także dostać koni podwodowych, 
co jednakowoż od okoliczności zależało.

■ J rzybydem pani Korponajowej tak stały okolicz­
ności. W długiej i szerokiej stajni nie byJo ani jednego 
konia. Z powodu ciągłych słot nie można było zeszłe ;o 
roku zwieźć siana; sterty ciągle jeszcze toną we wodzie, 
zgniłe aż do spodu. Paszę wyjadły konie przez zimę do 
ostatniego źdźbła, konie i bydło musiano wypędzić na łąkę; 
i są teraz koło szałasu, conajmniej o dwie godziny drogi. 
W domu są tylko bawoły, które się nawet szuwarem kon- 
tentują, byle tylko był. Zresztą w takiej porze jeno ba­
wołami można było wlec kolasę wałem komitatowym.

Piękna perspektywa: bawołami jechać na w yścig i! 
Pani Korponajowa usiłowała namówić starego furmana, aby 
popasłszy konie, jechał z nią dalej do Satmaru.

— A to bym chyba zwarjował! mruknął stary. Po­
wróciłbym tylko ze skórami moich pięciu koni na plecach.

I ani dał sobie mówić. Wyjął swój kożuch, spętał 
konie i wygonił na łąkę; tam zrobił z trzcin wielki ogień 
i rzucił się na ziemię.

— Mniejsza o to, rzekła pani Korponajowa do karcz­
marza. Zaprządz bawoły do mojej kolaski; ile ich macie
w domu? Ośm; no to wszystkie ośm zaprzężcie 1

— Czy pani raczy jechać jeszcze w nocy ? zapytał
karczmarz.

— Naturalnie 1
Pani Korponajowa dobyła swoję tekę do pisania, bkre- 

śliła naprędce kilka wierszy, karteczkę złożyła i do pala-
Krystyny1111 a g0 Zaadresowaia- Poczem szepnęła do

nie bói Z f  *w JiSf ’ m°ja k0.biecillk0’ 1 si%dz do kolaski ; nie boj się. W Satmarze pośpiesz zaraz do naktvm  i 
wręcz mu ten list. paiatyna i

(C. d. n.)



Przegląd polityczny.
Lwów d. 30. stycznia.

tem jest jej esencja, jej dążn< ść i jej wielki ra-|co chce bytu i dąży do ideału ojczyzny, dziś 
chunek p .tyczny. O tych rzeczach możemy mniej niż Kiedy byćby ona m ogła aktualną, dla
więc pomowic. II iemiec. Nagle książę Bismark swą potężną wolą

Austro-Węgry. Pierwsze posiedzenie Izby 
posłów R a d y  p a ń s t w a ,  na którem odczytano 
tylko przedłożenia rządowe i sprawozdania, nie 
nastręcza nic takiego, coby zasługiwało na szcze 
gólniejsze podniesienie. Największą uwagę zwra­
cał na siebie nowy minister oświaty, p. Gautsch, 
kt< ego hr. Taaffe przedstawił Izbie. W sposób 
rzucający się w oczy, kokietowali - -  jak dono 
sza pragskiej Politik z Wiednia — członkowie 
klubu niemiecko-austrjackiego z nowym mini 
strem. Chlumetzky, Suess, Exner i inni wybitni 
posłowie z lewicy nie opuszczali przez cały czas 
prawie p. Gautscha, rozmawiając z nim w spo 
sób .pik najserdeczniejszy.

Następne posiedzenie Izby posłów odbędzie 
się w przyszły czwartek. Na porządku dziennym 
stoi wybór nowego prezydjum, co do którego 
niema już najmniejszej wątpliwości, że Smolka 
Clam i Chlumetzky wybrani zostaną ponownie

"Koło polskie i obydwa kluby centrum (pra­
wicy) odbyły wczoraj posiedzenie. Klub czeski 
zejdzie się na naradę, zdaje się, dopiero w przy­
szłym tygodniu.

W  s e j m i e  w ę g i e r s k i m  interpelował 
p. Raicz ministra handlu, czy ma wiadomość o 
projekcie rządu n.emieckiego co do zaprowadze­
nia m o n o p o l u  w ó d c z a n e g o ,  czy zamierza 
zbadać tę ze wszech miar doniosła kwestję] tak 
pod względem ekonomicznym, finansowym, jak i 
moralnym, uznając równocześnie jego związek z 
innemi podatkami konsumcyjnemi i czy nie za­
mierza wnieść przedłożeń o uchyleniu monopolu 
tytuniowego, a zaprowadzeniu monopolu wód­
czanego.

Półwysep Bałkański. Jak donoszą ao Poiit. 
Corresp., ma się pomiędzy warunkami, umówio- 
nemi między ks. Aleksandrem a Madżidem ba­
szą znajdować także ooowiązek dostawienia Tur­
cji 50 do 8U.000 wojska bułgarskiego na przy­
padek zaczepienia jej przez kogokolwiek.

Ajenci rosyjscy przebiegają Bułgarję i sta­
rają się podniecić lud przeciw Aleksandrowi, 
przedstawiając mu, że wszelkie ofiary ich nie do­
prowadziły do innego rezultatu, tylko, że książę 
ich zostanie urzędnikiem tureckim. Tylko Rosja 
zdoła przywieść do skutku prawdziwą unię buł­
garską !...

Rosja okazuje się niechętną punktom ukła­
du między ks. Aleksandrem a Porta, mianowicie 
podnosi stanowczą opozycję przeciw załodze tu­
reckiej w porcie Burgas.

’ ordd. Allg. Ztg. powtarza wieść o istnieją- 
cem .już odćawna przymierzu między Serbią i 
Grecją. Podług tego przymierza Newrokop w do­
linie Karasu w wschodniej Macedonii stanowić 
ma granicę sfery interesów greckich, a Prilip 
już wchodzić w serbską sferę. W tych dwóch sfe­
rach Serbia i Grecja nie będą stawiać wzajem­
nej propagandzie przeszkód. One wyrażają inte 
resa narodowe i nadzieje obopólne, a w razie za 
grożenia ich przez Bułgarję nastaje casus foe- 
deris.

Francja. W  p a r l a m e n c i e  f r a n c u s k i m  
ozwało się jakoby echo rozprawy banicyjnej 
która toczy się w sejmie pruskim i parlamencie 
niemieckim. Deputowany Pally postawił miano­
wicie wniosek, ażeby przedsiębiorcy budowlan., 
wykonujący roboty, czy to dla państwa, czy też 
dia departamentów, albo gmin, używali tylko 
francuskich robotników. Przeciwko wnioskowi 
temu wystąpili jednak namiętnie deputowani De 
berty i N&cUnd, a ostatni zaw oła ł: „My, sync,-
wie wielkie, rewolucji francuskiej, niemożomy 
skazywać obcych robotników na wydalenie!"

Anglia. O p r z e s i l e n i u  g a b i n e t o ­
w e  m brak dotąd wszelkich doniesień, któreby 
wskazywały, że przyjście do steru gabinetu libe­
ralnego jest już rzeczą zdecydowaną. Co do 
Gladstona, donoszą, że jest gotów podjąć się 
utworzenia nowego gabinetu bez względu ua to, 
czy Hartingtou zechce wejść do jego gabinetu, 
czy nie. Plan polityki w kwestji irlandzkiej ma 
być wykończony do najdrobniejszych szczegółów, 
a złożymy się nań wzajemne ustępstwa tak ze 
strony Gladstona, jak i Parnella.

Pall Mail Oazette dowiaduje się, że w półno­
cno-zachodniej Kanadzie obawiają się wybuchu 
powstania Indjan, którzy w śeieśnionem obecnie 
bardzo swem terytorjum czują się niezadowo­
lonymi.

Ziemie polskie. Izba panów sejmu pruskiego 
nie chciała snać pozostać w tyle po za konser­
watystami Izby posłów i również wystąpiła z 
wnioskiem , dotyczącym narodowości polskiej. 
Wedle Kreuz Ztg. jest brzmienie owego wniosku 
następujące :

„Zważywszy, że na mocy konstytucji przy­
sługuje pruskiemu państwu prawo do przeszko­
dzenia wypierania żywiołu niemieckiego przez 
żywioł polski w kilku wschodnich prowincjach, 
i że reprezentacja kraju ma prawo i obowiązek 
do wspólnego działania z rządem ku osiągnięciu 
tego celu — oświadcza Izba panów, iż stale po­
pierać będzie król. rząd w jego zadaniu, mają- 
cem na celu zapewnienie ustalenia i rozwoju 
niemieckiej ludności w owych prowincjach. Dr. 
Dernburg. Kleist-Re^zow. Hr. Moltke (feldmar­
szałek). Ks. Hatzfehl z Traehtenberga. Baron 
Tettau.“

Na podstawie „zupełnie wiary godnej" wia­
domości, donosi Kwrjer poz., że sprawa a r c y  b i ­
s k u p s t w a  g n i e ź n i e ń s k o  - p o z n a ń s k i e ­
g o  została całkowicie załatwioną. I myśmy 
wczoraj podali już w krótkości wiadomość pry­
watną, że po długich pertraktacjach przyszło 
wreszcie do porozumienie pomiędzy kurją rzym­
ską a rządem pruskim. Na stolicy św. W ojcie­
cha zasiędzie ks. J u 1 i u sz D i n d e r , proboszcz 
i dziekan królewiecki, kanonik honorowy kapi­
tuły warmijskiej, urodzony r. 183C., a na ka­
płana wyświęcony r. 1856

Ks, Dinder jest Niemcem, umie jednak po 
polsku, a właście po Kaszubsku, bo rodził się na 
Kaszubach, Jakiem będzie zachowanie się jego 
wobec ludności polsko-katolickiej w Wielkopol- 
sce — trudno dziś orzec, a dzienniki poznań­
skie zdają się być same słabo jeszcze poinfor­
mowane o osobie przyszłego arcybiskupa.

Książę Bismark po to po długich latach za- stwoizył ją  wszakże, zrobił aktualną w grani 
brał głos w Izbie deputowanych sejmu pruskiego, cach Prus i Niemiec, i to w najzjadliwszej for-

„ Precz ze wszystkiem co p r u s k i e a  zaskarbi 
bie wdzięczność narodu

uiai gius ucpuŁuwnujcu wymu p i i  cacu rrus i m ei ec, i w  w nay /.jauuff^ j iu, - , wi j ) si w Krakowie polskiego Towarzy-1 Możemy się obejść bez ajentów win nie)
pierwszej areny jego działalności parlamentarnej, mie — związawszy ją z wszystkiemi konfliktami gtwa geograficznego napisał list do Czasu z kió- c cb’ koniak6w* w Hamburgu i Frankfurcieq hxr n m n t w n i n w f l P   ̂cx n n c t o n ń i i i a  nin r t  a Hn urTflrl a_ I itt A n T « A ł ł* i?  r» a in i n i n A K n i n t r i n m i  rlla Y v t* '7 v e '7 .łn ć /M  co. I o  ? ir > I      • ir<

W  nrzyszłym tygodniu odesłanych zostanie sprawą tą, odnieślibyśmy korzyści ztąd n 
kilkanaście obrazów między innemi Rauchingera Niechaj więc Gaz. Nar. nie opuszcza zasai 
„Chrystus wskrzeszający umarłą niewiastę".

P Stefan Szolc-Regoziński w sprawie za-

aby umotywować, że postępowanie rządu wzglę-1 wewnętrznemi, nieobojętnemi dla przyszłości ce- L 0go waźniej sze n’stęPy przytaczamy: ,,Podczas brykowanycb> ai entów maszyn do szycia, przer*
dem Polaków, zostających pod panowaniem pru- sarstwa, z całą grą stronnictwa właściwie sił we- kiedy najdrobniejsze nawet kraje, mówi p, Rogo- żnycb fabrykat6w technicznych i chemicznych
SklGtE musi byC zmieniono I nrnotrłnwAłl nanetnm oni o to \rrCr/XT 7. 11 r7 ar) 7 ani om i I .  . . „ ® Imnwo Ynnrv1iłiT?itviTT Jwnetrznych państwa splątawszy z urządzeniami, L iński 1  jak> Rumunia) G recja, Finiańdjk, a_  . może moglibyśmy się obejść i bez wody selce;

Nie będziemy przypominać całego wywodu, |na których polega byt cesarstwa i stosunek do I “ ^ jatyc^  Japonia*’ nprŁdają "wszystkie ga-1 skiel- która w ogromnej ilości zw yczajów  kons#j
w którym Bijm rk sięgnął aż początku pa- siebie wielkich państwowych urządzeń] (sejmu, L ęzie nauki maią również i swe Towarzystwa Imowana- wypiera z użycia mnóstwo równorzędny 
nowania z roku 1815, aby zaprzeczyć, iżby ist- parlamentu, Prus, cesarstwa, innych państw nie- ' fl ’ t , ź do t 0 stopnia iest krajowych wód mineralnych.
n in łtr lolrino fi IO l-nn/łn nAknnriouonin a ffnpanam  I n ttti o rw~ rr c a m  <s 1 °  °  ® °  r  I Dśn.nAArrnśn.’ ,. m____• „ J • „* r • 1 ■ ' J1 i i * I • * . i n • , , . . g c u c ia i l t n u c ,  il lino etalCń U.U w onuum u ,|oou
mały jak  bs  dla rządu zobowiązania, a zarazem mieckich), związawszy nawet z  samą konatytu- zaniedbanąj że nie mamy nawftt o c z y w iś c ie  ści- Równocześnie powiedzieć sobie musimy: „pi*®

I   i ■ r „ * 1 * 1  t r i  I • • * . . i . - t i  . ,  1 A n U lv U U (ll l< l| i  U l u  111 di 111V U d  W C li l  v ,vł l o w l  v  o u* * I *11 ,   *
po to, aby zwalić oupowiedzialnośc za stan rze- cją, której zawieszeniem groził, gdyby się me słej lnapy p 0]8ki oprócz rządowych lub zagra- z llhl8tracJami niemieckiemi!" W polskim d#»! 
cz; jaki rząd pruski s tał na ziem kch poi- mógł dobić środków umniejszenia Proporcji Po- ni l z Niemiec 8pr0Wadz. nych, o ruchu zaś “ iecbaj, ni,e PO-^wiają się: Ueber Land und Mi
o lr i r»   7 . n n ó / n m  t n  Ir 1 o  IrK TT n n o d m l n  r» TTirł n  r ro  _ i  1 « U /I M i n m n A n r  n A -u n n ir t r r o T li o  o  nrzi K r\ rl tt  i  I “  r  J  I ( j f t t T t B H i d H O B  i /a m i  ~ L * l n  U  1 i. ,1 * x J  If® ?h  zupełnie tak, jakby chodziło było o za- laków do N iem e.w  ograniczenia swobody i tej n^ukj za granicą> % dzie onaJ w’ czasach osta Vom Bels zum Meer itd. itd., j*
jęcie Kainerunu lub — posiadłości w Congo. W praw obywatelskich swoich Polaków. Całą rację tnjch olbrzymje uczyniła postępy, prawie nie zda- pi.Sma. na wskr6ś oddane kultowi serwilizmu »»'
całym za^ dalszym wywodzie nie przytoczył ani stanu stworzył z tak pojętej kwestji polskiej. Nie, -em sobie sprawy.
i a rl rv o rt»A Tn Irłll lrf a tt h , ati in ł n n ̂ Hi«a nf AAI1 n 1 i.—  t ~ r r  ttTT?  ̂ ,-.1 i T TT zł mo tt I-a J n Ijednego faktu, któryby zmieniał naturę stosun- to nie fałszywy rachunek polityczny, to de­
ków stworzonych w 1815, lub zmuszał do zmia- m encja!

Sprawia to, że nawet rezultaty własnych 
podróżników (a mamy już ich nieco wspomi

mieckiego, ubóstwiające wszystko co nam 
wstrętne — a poniżające wszystko co nasze fĄ 
rodowe i sercu naszemu drogie. Miejsce pism ty<j

nj stant rzeczy na ziemiach niegdyś polskich Książę Bismark chwali się, że za konwen- Lamy tylko Dybowskiego, Jelskiego Rehmana P°wi.njiy za.kć- Kłosy, Tygodnik UlustrouĄ
nł’ 7£ł/)lnrr>QiTn notiinnn  o w rtłrk/łnrkri o f «*rn n  rrrTTł n f _ I . ^  ‘'i , . . . i n o c  _ ■_______ 1 1 '  I _ J  J  J  o  ’ | ( Ifloa  j o l m  ///mmai/iz) o TTrnnci t™ ł n

lat ośm, do 1840 roku
Natomiast, aby dowieść konieczności wytę

.i t/ i — —    c  j  c ------ i i  i.ovł(tinji)uvł aiiii, l y  • , . .  , _ p _
cież, gdyby chciały, mogły wystąpić zbrojnie w Tymczasem mamy rodaków, osiedlonych po wszyst- 1 . środkl; a" eby »n i e  d a ć “ .

rnnr7   u . . . . J D l'Z v lfład  WZIM.Ć snhiA n n lp * vr 18 57 wraz z Rosją. Korzyści dyplomatycznych kich prawie częś iach świata, jak żaden może *e prf ykłaf Q̂ zią1ćQ̂ biel. naleŻj W epów , którzy
pienia żywiołu polskiego pud rządem prtisl m, on Siltn j esl sędzią. Lecz gdy teraz znowu, u- wspomnianych krajów, niejeden z nich może być latach 1 860 -1866 , by wjwa :zyć swe praw" 
czyli jak się erlemiczme wyraża „zwi kszema I Bprawiedliwiaj%c banicje, mówi, że „Polacy obcy drogocennym dis'nas agentem, korespondentem, • ilustr ackich -  wyrzekli się wszystkfl
żywiołu niemieckiego a zmniejszenia polskiego," od ochrona ustaw pruskich zręczniej mogą pro- informującym nas perjodycznie o sim ie 1 dań i aobl'°dziejstw ich k u ltu ry - zarzucili w szelką]
o frł 70 nnmAA.i naotoniliuńTmh iq.It Ciał t ri.  l.i _    J  l _■ I . ’ . . , . . InZlfiŻ SllklP.nntl 7. . Worri On no/iJiAiłf/aoa o fi? Ia to za pomocą następujących środków, jak się wadzi(s agitację polskS, niżby to uczynić mogli odkryć na miejscu, w którem się zna nie i nie- dz!eż ,sakieim4 z poza-W ęgier pochodzącą aż
m A r l n n  n  .m a it t t t  . a a , a  / ł o r n w ó  i i r t -  1 )  T tlO ll n / o r f u n o .  I , -t ' * ■' ’ I n u i m n i  O lO O T f/ili o  f7A rra(vA V A n r ta A t ł . f j n kmożna z mowy jego dom yślać: 1 ) nieubłagane-L  rosyjskTej swojej ojczyzny... że z po fodu tej jeden z nich jest takim drogocennym czjlnikiein, “ ajmni.ej‘szych szcz^ ó w  potrzeb codziennny
rr n ni*7QnrA nr o n '/a n ió  Hnlrrfir.nw hftTnflVltlVP.h P.fl f l O l  ^:  : „   • i i ». . -i __ • « i I .  . I 1 P.m n.i harn 7 io i \iic1ru7annm fo  m a t n nno ttt Irigo przeprowadzenia dekretów banicyjnych co d o L gitaeji cierpi przee.ie także rżąd rosyjski," a da- lecz wjado ośc przezeń zebrane, pochwytują i ^  ba^ i e j  wskazane: to jest u nas w kr(
Pnlob-nTiT rłnr>Trr»n nnnnQ.mr/»h VI Hfl.hVWQ.Hl a. finnr 7. I i _ •  ’ ..  _i . i i /% •• •-> • .< >• I r J Im nnnafwo unalbinn>o frnrjn n-7nnn onnah,Polaków, obcych poddanych, 2) nabywania dóbr zl j . j  znowu że „pod tym względem (banicji) jest - wyzyskują skwapliwie zagraniczne Towarzystwa, I ]u ,ubostwa elkiego, zwłaszcza w czasie przet 
w o a e j r ę k i  od właścicieli Połakow za pomo- śmy z naszym' sąsiadanu w zgodzie" — wtedy a o kraju, z którego ci korespondenci pochodzą, .nia ekonoimoznego, które sprowadziło zastój ® 
cą srodkow pieniężnych państwowych i osiedla- j i»  K-0fb-nw aam I ™ : . . , . !  !cą sroaKow pienięZnycn panstwowycii i osieau - rozumiemy, dla czego Katknw sam jeden po- nawet wzmianki się unika Gdybyśmy p-zeciwnie 
“ ia na ,̂lch Niemców, ale takich tylko Niemj-1 chwalił czyn Bismarka i powoływał się na te wszystkie źródła do krajowego sprowadzić po-

bójczy dla przęmysłu naszego i handlu.
W Nowym Sączu staraniem Towarzystw

CÓw. k t ó r z y  s ą  ż o n a c i  z N i e m k a m i  3) I ekstradycyjną konwencję z Rosją, a nazwał pół- trafili ogniska, wtędy nietylko mielibyśmy sami I kasynowego, odbędzie się dnia 13. lutego br. bl
/ I n  ttt ATI 1 A ł l  A n n  / i  l in r ł  A  J  Tł i  IrATYI 1 l i  A / n  1 rtt*r» f\  m  P a I q  _  I 1 ,  . .  i   , T * 1  * • 1 '  1.  1 • J I .  „ .  .  .  , I ____  _ _ _ _  a,iwanie posad urzędnikom i żołnierzom P °la’ IgJówkami tych wszystkich niemieckich polity- ciągłe sprawozdania o postępie badań i odkryć wi na dochód weteranów wojsk polskich. Óbowiąz' 
tom w głębi Niemiec, ale y ko takim Polakom, I ków, którzy chcą padobne czyńy rządu sądzić z dziedzinie geografii, ale nawet. - .   , ___j ___o . . ------- -o , ---------------- ......., —    niejednokrotnie gospodyń 1 gospodarzy tego balu przyjęli: pal
t t ó r z y  s ą  ż o n a c i  z N i e m k a m i ,  4) za po- cjasneg 0 pUnkiu usmw i konwenansów między- musiałyby te same zagraniczne Towarzystwa czer- Barbacka Helena, Dzikowska Józefa. Głęboc)
m n oo in ł  n ia  nriniriTT d AnrunrdiT i Q Hf>n H1H7. l WVAH I i i _______ 1  _______________________ I , , , . i r _____•_ n  t i. . t tt a -r . . . _  . . . t

— “  ̂ 1 . . .  , , T • T I V  ̂U V. ^   - -   -   ■        — - -    rj I *•> ,7 ^ VJ ł* 1 V I I l_A. i J  ̂̂  T 1 ...   ^

mocą już nie wiemy doprawdy jakich mozliwycl narodowych. Pojmujemy, lecz zarazem powie- pac ze źródła naszego biuletynu geograficznego, i I Marja, Głębocka Zofia, Ligięzina Józefa, Lipińsl 
obostrzeń gerraanizacyjnych systemu szkolnego--; Idzieć musimy, źe Bismark w roku 1863, czy już tein samem przypominać sobie od czasu do Franciszka, Marynowska Zofia, Mączyóska Helefi
nie waha się ten mąż stanu dla takiego celu M Bismark u szczytu, ^potęgi — to zawsze ty lk o — czasu, że istniejemy i że pracujemy także na tem Paczowska Felicja, Przybylska Marja, Przycb1
zniesławiać przeszłość, zburzyć wszystkie sto- ^eI1 Sam... duch mały, do służebnictwa gotowy, polu nauki paralelnie z innemi narodami.
sunki i okryć hańbą teraźniejszość, a dla przy-- , - - , , , Demeucii niezaprzeczalne tlady nosi na <0- bardzo mało zaś liczyć się potrzebują z nami pod,
szłf ci stworzyć całą perspektywę wewnętrznych I ^  wjejka mowa księcia Bismarka przeciw Po-1 tym względem, niechaj poświadczy choć je d e n  sław, 
kolizji. Nie przesadzamy am słowa Makom. Ko«-o bogowie chcą zgubić, temu przykład, t. j. ostatni międzynarodowy kongres dwik,

O przeszłości nie będziemy mówili — ch oć 1 ‘ - e - - . i i  a  — ™  a .......  1001 i „ . —
podanego streszczenia mowy utkwiło bezwąt-

Jak| cka Maija.
Panowie Cieśliński K arol, Fihauser Sta 

Łopacki Władysław, dr. Klemensiewicz L 
Kohman Wilhelm, dr. Olszewski Włod

rozum mięszają, fawiąda starożytnych przysło- geograficzny w Wenecji w r. 1881, na którym mierz, Ritter Szczęsny, dr. Romer Gustaw, Skr4 
wie. Papież Pius . X  przy początku r e l i g i j n e j  wszystkie, choćby najbiedniejsze narody, były re- chowski Szczęsny, Wielogłowski Władysław, Zij

ni« wszystkim w żywej pamięci, jak to ks. BismarK wajki „^^Niemczech przepowiada-ł° w u r o c z y s t e j  prezentowane przez swe Towarzystwa i prace ge- liński Eugeniusz. 
wvszvdzał wszystkich, noczawszy od króla, Frvde-1 . 1.1 . *! j ___ ........................ n,., I„irratmiiB t.-mliżp.. — my zaś świeciliśmy najzn-l — u ia m o u ,.wyszydzał wszystkich, począwszy od króla Fryde-1 a]0kucji • oderwie się gruzełka ziemi i przygnie-1 ograticzne tychże 
ryka Wilhelma IV. az do Yirchowa i W indtbor- 1 ■ ■ •• • ■

Warszawa. Sąd okręgowy, p zyjąwszy
elma IV. az do Virchowa 1 W indthor-|c je ^ rj olbrzym a! A nam się widzi, że ta gru- pełniejszą nieobecnością. Irok i protest sądu polubownego w sprawie
wyjmując i tych, którzy na barkacłlI zejKa ziemi już się potoczyła wraz z bauicyjne-l Celem więc i myślą przewodnią Towarzystwa, I sorów hr. Maurycego Potockiego, postanowił pr* 
lieśli z nicości wypracowali cesarstwo dekretami. Dzisiaj życzyć tylko musimy, nie- jakie sformować pragniemy, nie jest bynajmniej I chylić się do prośby hr. Eustachego Potockiego

sta, nie
swych wynieśli z nicości wypracowali

. . . 7  , . ,  y  - li c f l r i n b  • I u g a i w u n u '  J ^  J  ^  ^  J  "  J  “ 1 v  1 j  c l n. 1  c  o i u i m u n n u  ,  m u  ,|U 9b  U J  1  Ł » e  o  ^
inemieckie, w y szyd za ł l zm ei ła w ia i w s z y s tK ic n :jty jko d ja SZCię^jja naszycb, ale dla pomyślności wspierać lub wysyłać własne podróże zagraniczne, jeszcze raz rozpatrzeć pomieniony spór majątl 
ud i ośw iecon e  w arstw y  za ich  sym p atje  w P^z®-| »araej  narodu niemieckiego, by co najprędzej lecz wytworzyć u nas w kraju rozwój nauki g e o - jw y . Sprawa ta sądzoną ma być w pierwszej
szkJci dla sprawy polskiej i I )la )w. Jakby I zdiuzgotaka ona ciężkie stopy małego olbrzyma.— graficznej, a śledząc za postępami, czynionemi w łowię miesiąca marca.
irzyżem zasługi chlubił się, ie  mu Waldeck^ po-1 Skarz,y się Bismark, że przy początku jego karjery tym względzie za granicą, zbierać je i spożytko-| W  tych dniach przybyło do Warszawy dw'

m i a A ń a J t  wr n a l n ń i  T ^ .h l A *  1 A 7 jP Ii H r f t W f i a  l a s r .  R A  i  > . . r J  . • ________' ^ l    _   • ^ . .  . . „ I t t * ____________________D „ L _______ _ T ____ . T T __________________i_  r r _______1wiedział w pełnej Izbie , „jeżeli prawd, jest, ż e l : ^ ^  potężny jego przyjaciel polityczny powie- wywać, abyśmy nie potrzebowali być. jak d o tą d , I ajentów, pp. Ruuert Lewins i Henryk Maysob 
rząd pruski oddaje Rosji żal larmskie usługi, a|dział mu : „Der Mensch maeht meine Politik, pasożytami obcej wiedzy, sprowadzając mapy i| wysłanych do Europy przez filadelfijskie Tov. -  , . , , J . I M UlOll 1U U . jj ŁJ v A- .  v/wj uwili J V W V .} IF 1UWUJ J upi u fl WUU IAJ 111U|/J Al II 1/ 1 1/ r tł

nie, „ , r-iwa sl? rumieńcem wstydu, to me warto! uad macht sie falsch". Dziś sam o sobie -on toż I dzieła geograficzne z Niemiec. Uczyńmyż krok, by rzystwo elektro-techniczne, w celu zawiera,U TT rr M T r\ t r. .V, I ll 1 _ T # I IT , T . . « * . —.    m jbyć Niemcem!
W teraźniejszości zaś co robi i co zapowia­

da? Świat już osądził, najbliżsi przyjaciele Nie

samo mógłby powiedzieć.
Ciężkie próby czekają w każdym razie bra- 

  _ _ ł  _  o ,

mieć kiedyś swoje. kontraktów co do oświetlania miast. Pp. L. i
Oprócz tego, poinformowane dobrze o różnych I przybyli do Warszawy z Petersburga, gdzi- w

ci naszych z nad Warty, Prosny i Wisły. W częściach świata, a przedewszystkiem o własnym scowej Radzie miejskiej złożyli projekt oświe
* i ■__ J_____ L. __  i L   n A Ir V n L 1. J - 1 jta 1   li • m i . T T  , 1 T I n 1 n f A AlA Wv 1 A n ♦ r> rr f MA wi A AA a rr ̂  A Mn A „Zn nlmiec i ks. Bismarka osądzili il3kreta banicyjne | przeaiesieaiu tych prób wszakże będzie im ulgą kraju, Towarzystwo podobne zażegnałoby 

z punktu cywilizacji, ludzkości i praw jniędzy-1 j pomocą n : e t yl k o m i ł o ś ć  i d e a ł u ]  niejedną iluzję, wynikającą z nieznajomości
może nia tegoż miasta za pomocą czternastu słoi

narodowych. Teraz co do własnych poddanych I j aka jm za zorodnię stawiają, nietylko solidar- krajów i powodującą niejednokrotnie szkodliwe I k°ści.
obcych I elektrycznych, umieszczonych na pewnej wy*

próbuje on stawić rewolucyjną teorję: żętym  się j ność narodowa bez względu ua granice z lat emigracje, unieszczęśliwiające całe rodziny W  Warszawie panowie ajenci złożą równłi
tylko względna opieka prawa należy. On m onar-L  zarazem "wszystko °to, co pozo-1”  * '  ś J fc r ć  J  płomieniach' W pożarze  szopy na Ioferty swo-ie- lecz doPiero P« zebraniu
n n i c t a  H a  ciinilni It a o a i  i o n r m  m n n o r ń h l ł m  m i a .  I %r* . i. _  .* I.. J . I J . L   . I “V  . i -i i ' *  '* * • i      —  ---- j  ' i  i-----  i OIII1CI U  W  u i u m i c i l i a o i l .  rr o / m u ł  u a  , - " ■ * ■* ,
chisti do szpiki kości, i swoj monarchizm, wią- stało R Niemczech z uczuć ludzkich, poczucia j auoW8kiem z dnia 17. stycznia, iak dotąd poli- dnich danych- Dla Warszawy, bez przedmieśj
7Q/»łr  n u i o o i u l  0 1  rr n e o n u  l g r n l o  m a  t r n h n  c i a  w v -  I • n -  -    j  • _____   ł - -  i._____ _ I ^ . n r  I T D  . ,.n r<tn «Ar>TTVi Rm. a ó m  1 v  . . . i  _ . .'a/żący najściślej z osobą króla, nie waha się wy~ I sprawiedliwości i prawdziwego patrjotyzmu 
stawiać na szyderstwo poprzednika obecnego mo- poniimo rzadów księcia Bismarka!

cyjnie skonstatowano, zginęło 47 osób.

nareby, a nawet wskazywać nań jak na nie bez 
pieczeństwo wcielone dla pkństwa. On członek 
rządu, nie waha się dykasiteryj rządowych poda­
wać w podejrzenie zdrady. Or>, skazany na rzą­
dzenie z parlamentami, i rozwijający urządzenia 
państwowe misternie a z trudem niezmiernym 
tworzonemi większościami, nie waha się więk­
szość stronnictw znieważać, pomawiać o zdradę, 
o wiązanie się z nieprzyjaciółmi zewnętrznemi

Pragi, wystarczyłoby ośm, lnb najwięcej dzieci
Straszny wvoadek Na przestrzeni kolei 18ł°ÓC’ zawieszonycb w odpowiednio wymiersonyj straszny wypauew JN a przestrzeni kolei ktach miasta na wysokości mniej v-5ęcej wi«

Państwowe] pomiędzy Skawą a Jordanowem, w po- L otnn„ nmń- -n \  u » ł  j  ł ł
' «  U - ' ,  r o b o t n i . !  W ll  J i

liGi i z a is i ŁazarkOwna, zatrudniona omiataniem toru z e ś n - e - L -  a 'M ó w io n e ,y j  i j  n , , ,  , ,  . cienie padające od wysokości domów rwart îgu, nie słysząc nadchodzącego z Chabówki pocią- 1, . y , , były światłem słone przeciwległych. U staw igu, pochwycona została przez skrzydła lokomoty-1 nł X __  , . ,, .  3 . . . , , v - o słońc wymaga kilkunastu prób i ogromnychwy, śnieg odgartujące i wleczona była prawie 2 nn An nr L
kilometry, aż do Jordanowa. Nieszczęśliwa uległaLwów d 30 Stycznia.

    r .  j j ______  ____ r y ______  * P- namiestnik Zaleski bawił przez kilka dn zginchotaniu obu nóg i znajduje się w opiece le-
pańftwa, ciskać podejrzenia na czczonych prze-1 w Poturzycy n hr. Włodz. Dzieduszycki«go, aobe- karskieJ- 
wódzców co żyją i tych, co choć oczy zamknęli,I enie wyjechał do Wiednia. * Wi
liczą jeszcze gorących wielbicieli — siła zaś i r- * Książe W ładysław  Czartoryski bawi obecnie maskowy nrządzii Stowarzyszenie „Gwiazda“ w ]nieWfc  ̂ nowy teatr zbudowanym został po- 
gumentacji jest taka, że w zapale doszedł do ab- na polowaniu w Chantilly u ks. Anmale. poniedziałek 1. lutego r. b. Zaproszenia otrzymać ostatnicll wyraagań sztuki, ponieważ będzie

J—  - 1 •- tt , —; .i •• i -  ti- t t e i n  można w biurze Stow 1. 7 ul. Franciszkańska. 1Dr. Czerwiński Z Furstenhofu, właściciel G o -

liczeń co do promieni, mających padać na 
przestrzenie.

Teatr polski w Lublinie. Budowa teatrn lnb|
Wieczorek maskowv Pierwszy wieczorek I Skieg° ukoóczona* a 6 . luty naznaczony jako dzfWieczorek maskowy. y wiec ®lek nroczystego Otwarcia nowego przybytku sztuki.

surdum w twierdzeniu, iż Polacy mają większość
w parlamentach niemieckich i rządzą Niemcami, N a r o d o w e j  — bawił, pisze Czas, do dziśdnia - „ _____
i n ypowiad.i wojnę reprezentacji narodowej, w nasztifl mieście w przej ździe ze Lwowa, Dr. iawaiidów, wdów i sierót Towarzystwa bratniej gmach, wzniesiony podług wspf „iałego i estety'

oez zaprzeczenia jednym z piękniejszych, prz*. 
Wieczorek maskowy na dochód fnndnszów warto poświęcić słów kilku jego opisowi. CM

m iw iąc: „choćby dwadzieścia miało nastąpić 10 zerwiii8ki wraca do Fiirstenhofu, aby, jak się P°m°cy ręltodzielnilców i przemysłowców „Ogniwo
rezolucyj parlamentarnych". On się nie zawahał, ^ . ^ze sweg0 matecznika więcej ńa świat we Hwow>e odbędzie się d. 2. lutego w sali To-
on sterownik Niemiec i za ster odpowiedzialny, nie Wyiazi6“  lecz zanurzyć się po swojemn v warzystwa „Frohsinn". Zaproszenia otrzymać m-
wszystkieh Alzatczyków w czambuł, a zatem A l-| sw J zawni zie “ Wszelkie też pogłoski o sprze- zna w składzie lamP P- Ditmara, plac Marjacki 
zację, kreowaną pańs tewkiem niemieckiem, na- daa a ^kładn w Fiirstenhofie były mylnemi, o czem 11 P- Getritza, rynek 1 -11 
zwać^ wrogiem Niemiec i ot^artem ogniskiem|z przyjemnością dowiedzą się pacjenci dr. Czei Boli QłOWK3  —

wińskiego

l. 41.
szkolna wymówka, zarznt

czyniony często dzieciom skarżącym się na boizdrady.
Gdy mu nareszcie granice Niemiec nie w y -1 * jąa posiedzenia Rad zawladowczych kolejo-1 ? łowy- nie iest> .i'ak si® pokazuje uzasadniony,

star-zyły wyzywa W fgry i wszystkie krrje , w ycj, wyjechali do Wiednia pp Badeni, Borkow Jeden z tekirzy ogłosił niedawno rezultaty swych 
"" lub byli, piętnując ty ch lgki j Pietrusia i - i— ........ lat. „ „ jgdzie tylko Niemcy 

ostatnich jak złoczyńców za to, że się stają do­
brymi synami swej wybranej po duchu ojczyzny,

obserwacyj, dokonywanych przez lat pięć, nad 
7478 dziećmi, uczęszczającemi do szkół w Rosji. 

Landerbank objął administrację tytoniu w | okazało się, że z dzieci w wieku 8  lat cierpiąf j i. J  1U 1 U J  U l i r i  U  Tł UJ TT J  UA U U U J  w u ** V* WJ U U J J I t 1 ,  J ■ „ . T *|  ---- ---- --- ------------- V !   — ----------  -    -  -v rv

a więc szczepiąc w nich nie przebłagalną do I Scirbii, co było jeanyip z warunków udzielonej I na głowy, pieć procent, ze starszych zaś ‘28 
Niemiec nienawiść. Nareszcie gdy mu i ziemi|Pr5?ez ten pożyczki na cele mobilizacyjne. pr0centt a nawet 40 pret. Główną przyczyną bolu

nie stało do zaburzenia, wyzywa naturę, podn o-1 * Mianowania. Stefan Kuptyka mianowany zo-1 a-łowv iest Drzeciażenie dzieci Draca umysłowa —
sząc z emfazą, że takim tylko Niemcom ustąpi stał rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej i 0 tyle chyba znajduje swe uzasadnienie „boli
ziemi na kresach, którzy się pożenią z Niemkami, I w Cerekwi, a Rudolf Willmek w Żarkach.

takim Polakom pozwoli służyć państwu Ni - * Odznaczenie. R adca  budow nictw a Antoni H a-

Analiza mowy Bismarka 
przeciw Polakom.

Czytelnicy poznali wczo-aj mowę księcia 
Bismarka z długiego teleg, ificzpego wyciągu 
wiedeńskiej Nowej Pressy Naturalnie wyciągu 
tego nie możemy uważać za dosłowne brzmie­
nie; — sprawozdania berlińskie jutro dopiero 
nadejdą. Już dziś można dopatrzeć pewnych mo­
żliwych zboczeń wyciągu od brzmienia, poró- 
wnywając krótszy telegram półurzędowy z tele­
gramem prywatnym Nowej Presse, jedno wszakże 
nie ulegnie zmianie przy dokładnej znajomości 
ostatniego czynu parlamentarnego księcia kan­
clerza Niemiec* i prezesa ministrów pruskich, a

główka, szkolna wymówka.
Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po- 

iteclmicznej donosi:
- -  -  . . ttt j  - . , uuuuiyiiiuunii „ llu. „  ,l lo - .  Przy zamglonem niebie i wietrze wschodnio-

kłada szczególną banicją. Wydawęz ak wojnę|dnjn order korony żelaznej III. klasy z a  c z y n n o ś ć  P>4ndniowyin nie było wczora.i opadu. Średnia 
naturze, me wzdrygnął się wydać ją zarezem du-|przy ingp6kcji budowy gmachu parlamentarnego. temperatura dnia była

miuckiemu, którzy Niemki zaślubią. Wszystkie iiński otYzymał order Franciszka Józefa, a star-1 
więc Polki pod Mogc .ławionem panowamem o- g B y  r a d c a . b u d ą v n i c t w a  Franciszek W ild w W ie - 1

chowemu rozwojowi ludzkości, on. który zape­
wnia, że dla ojczyzny buduje ołtarze, który mi-

3 ,"9, najw yższa O,",
* Wybór uznpełniający jednego członka Rady najnizsza w locy 4 ,°4 C.

v ! r “ l n  U1“  } UUUUJC S a3 ? ’ .Łr iJ lun pow iatow ej w Zbarażu, z grupy większych posia-1 Prognoza na dobę następną od 12. godz.
łoscią sprawą ojczyzny us-rawiedliYiał w sze l-K łośc. d„ .e d : marca b j W południe dnia 30. stycznia: Przy wietrze
b*lQ 0 17171-1 TT MT>f7AIYIArtTT 1*7 l r f  A r  A A A  m A n 7 Q /> n  1 Q r D Ó rył I ’  I ________ « a V t i  J n l o i i r n m  t.O ln  H A r  Q t.n  r  Q P nl.r 1 ttt4 r\ 1»kie czyny przemocy, w którego mowach lat ośm 
jeszcze temu nie brak bywało wysokich etycz- Konfiskata. Nr. 2. Pracy, skonfiskowała c.

przeważnie południowym temperatura cokolwiek 
mc ^  aa m „  aw . , . , „ , v o i się podnosi, niebo zamglone, powietrze mgliste

nych motywów, strąca ów swój ideał do p ozio -1k* prokuratoria pai sw a za ar y n „ prawa I . wj]potne> opad nieznaczny.
' rilska“ * * Na wydalonych z Prus złożyli w admini-

Magistratl gtracji vv,r_. ^ K. z Krościenka 1 zł., na
mu zwierzęcej propagandy pokoleń, i wyporni 
nająć, że Polacy z niemieckiemi nazwiskami   Ćwiczenia obruny krajowej   ̂     _  _
Tl a; większymi przeciwnikami niemieckości, a ci-1 wskutek reskryptu ministerstwa brony krajowej, poiowanin u p> Bieniedzkiego w Kozinie, za ini-
śkając g n m y na wszystkich patrjotów po świe podaje do wiadomości stron interesowanych, że z I cja.tywą p. Eug Brodzkiego 11 zł.
ćję co z Niemców wywodzić mogą pochodzenia wyjątkiem okręgów W ie d e ń ,  Grac, Praga, Josef-
jak gdyby ni- zdrajców — opiera ojczyznę najstadt i Zara, przy każdyii bataljonie obrony kra-
flrłiAlAA-;; ;  \ ninAkAłw iolrnt.eź strzalp.ńw nrlłiArlfl ci'ofizjologii i przymusie.

Gdy tak wyzwał 
wszystko co w świecie 
rzył w aiuwach przynajmniej

Wiadomości policyjne Z  d .  28. stycznia r. b.: 
S k r a d z i o n o :  pakę z krochmalem 1.1 50 kila

i n j  * »» »»n u l i  li l 'Aj 11 iii Hl 11 l nl ̂ o i u  n  n u u  I W U I O I C l l I  ILU U. K  - U  U 1 o a j  J v  "  « Cl lii ItlUU ir l u l u  \ « l 4- a  1X7 n V 7 A  Ali *

tatr. wszelako, wszystkie stosunki, pojęcia i urzą- lat asjnternD kow ych 1885, 1884, 1883, 1881, bła 6 karzki, -liże r .q  . „ 0W®J’ po śr°dku
dzenia, gdy Prusy z Niemcami, on, twórca N ie-11879 bezwarunkowo, dąje.i z roku asenterunko- wyzłacanej ramie, *g *’ ? utów z ham-
miec, w otwartoj i przyznanej przez siebie sprze-1 wego 1882, k tórzy  w o g ó le  nie byli dotychczas|burskl6*j. _  wn
 aŚ.a!  n A o fn n rił   i.____    i. ̂  I . . ___ • j .•   O ł-TTOTllInl » „„1 .

dzenia, gdy Prusy z Niemcami, on, twórca N ie-11879 bezwarunkowo, datej z roku asenterunko- wyzłacanej• _ —  aUa^a^ I m_____________ • a______  I __  1 0D A  i i_ t    AivAln nin i i*  i________I burskiej 8h
Z a k w e s t j o . n o w a n o 7  damskich kaftaników. 

u t 8  męzkich koszul i edną damską, 2 par kaleso- 
n .n 1878 i 1877, którzy w ogóle nie byli dotądl110̂ ’ 7 kolo- owycl1 fartuszków, 17 białych chuste-

czności poste wił —• pytamy potem : po co to przynajmniej przez 8  tygodni, z roku 1880, któ- 
wszystko zrobił, jakim celem ten wylew prowo- rzy w ogóle nie byli dotąd przez 12  tygodni, z
kacji usprawiedliwiał?U o l j l  a »T  1 U U 1 1  »T A ŁA-m. .  I IUJLU l u i o  1  l O l  I ,  m o  w j i i  i . ,  , ł • **

,Z n  ejszyć 2  m i W  P o la M , podwhdnych U « » - M  < «  J 1 . Z Z .  1 5 5 X 2 3 ^ ^ ^  ‘J S Z„Zm iejszyc ^ minuny loiakow  podwładnycnIRtzynajmuiej p1ze/r jo j a x«aa  ̂ śpiaradło z iakieiś
w jednolitern prawie tó-m ilhnow em  paustwie“ ...| 1875, którzy_w Ogóle Hi d° ty^ z ^ \ ną szynkp drugą zawijaną, dwa duże kawałki w id
Zdumienie mimowoli opanowywa

J a  - „ J L .  k J L ai,i; T.AA7. t„ i TAS a a a ^ o t , ;a  i Żarz. odbędą sio też i nasten e ćwiczenia biesach rądelków nowych a jeden białawy, z bl*

najmniej przez 20 przowej polędwicy d. 25. bm. na pl. Halickim
Z n a l e z i o n o  za rogatką Gródecką 6 nie-

niu z armat do wróbli. Lecz tu i to porównani i > Zara, odbędą się tez i następui ćwiczę: a emaliowanpi 
nie wystarcza. Mimo twierdzeń Bismarka —  Ltó- "roni, a to za:*az po od yciu szkoły z rekintami] . . . .  
rym zaprzeczać okolicznościowo znajdujemy p o -U  wiosną bieżącego roku.  ̂ Jutro w niedzielę d. 31. stycznia: św. Piotra
niżej narodowej godności —  że ostatnim celem I * Na wystawę nieustającą zjednoczonego To 9 ~  św* Makarja prep. — W  poniedziałek d
Polaków jes f odbudowanie Polski w granicach I warzystwa przyjaciół 8ztak pięknych przybyły o - l 1- lutego: św. Ignacego b.; — św. Eufymia.
1772. roku, kwestja polska w tym kształcie ni- razy Jana Matejki „W it St J>z w dziecięcym 
gdy a n i  r a z u  p r z e z  l a t  r< 0  nie była dlaIwieka" (malowany w roku 1855) Ajdukiewicza —  Brzcżany d. 26. stycznia. (Kor. Gag. Nar.) 
Prus aktualną kwestja polityczną. Dziś, gdy nie I portret Reszkuwny. Krzeszą portret hr. Tyszkie-1 Do”uszona myśl odrzucania wszystkiego co p ri- 
o im prowizac'ich wojennych i politycznych może ricra. Kozak^ewirza „Żebracy". Rnngege przy-1 skie ma doniosłość swoją pod względem ekonomi- 
być mowa, lecz ciężka, prawowita i zawiła dro- sta^ mof-sj^n Hc._jbnrgi od strony Altony. Go- czym dla naszego ubogiego kraju i gdyby społe- 
ga polityki realnej leży przed każdym narodem I styńskiej portręt p. M... odlew z brązu. Jcżeństwo nasze przejąć się należycie zechciało

nego plauu inżyniera pana Kozłowskiego, 
kształt ściętego trójkąta. Boki trójkąta W 
nowią: z lewej strony nl. Kapucyńska z PfJ 
wej Gimnazjalna, front zaś wychodzi na 
Namiestnikowską, wprost starodawnej świątj 
zbudowanej przez Władysława Jagiełłę pod 
zwaniem N. P  Marji na pamiątkę bitwy g 
waldzkiej.

We frontonie znajduje się główne wejście 
gmachu, z wielkiemi podwojami w liczbie pi 
z nich trzy środkowe prowadzą do obszern® 
przedsionka.

Z przedsionka tego drzwiami na lewo web 
dzi się do bufetu, na prawo do sali bilarć 
należącej do lokalu resursy kupieckiej, majfl 
się czasowo mieścić we frontowej części gma 
Wprost wejścia wiedzie troje schodów : lewe i
krzeseł i lóż parterowych, środkowe do lóż pij 
wszego piętra, prawe na balkon. Galerja ma 
sobne wejście od ulicy Gimnazjalnej.

W lewem skrzydle gmachu, od tejże 0  ̂
Gimnazjalnej położonera, mieści się właśnie 
teatr, tj. scena i widownia; ta ostatnia por 
ścić może 750 osób, a mianowicie : w lkrze»ł*
220, lóż jest 29, balkon liczy 150 m'ejsc no 
rowanych, a galerj" 'tooźe pomieścić wygodnie 1 
osób, nadto za krzesłami urządzony jest j 8S»<j 
rodzaj amfiteatru t. zw. parter. Wszystkich p# 
jest trzy.

Wylot sceniczny ma 14 łokci szerokości f 
wysokości, a więc kurtyna ma 2 1 0  łokci kwa ĵj 
towych. Przedstawia ona perspektywiczny sfW 
krakowskiej bramy w Lublinie, która należ?] 
najdawniejszych zabytków budownietwa w 
naszym i sięga, jak wieść niesie, czasów 
mierzą Wielkiego.

N ad w ylotem  sceny um ieszczono płaskor® 
z herbem Lublina, w yobrażającym  srebrnego] 
lenia w czerw onem  p o lu ; sam w ylot również 
mowany piękne, gipsatnrą w  form ie w aw rtf  
wego w ieńca. T ło ścian  ciem no-w iśn iow e, 
ozdobiony gipsaturą i pięknem m alow idłem  a l : 
co, p rzez p. T ep lick iego  wykonanem. G alerja  
ozaoDiona je s t  p łaskorzeźbam i.

Wspaniały pająk o 48 świecach ga*s 
uzupełnia całość która sprawia wielkie wr* 
przez swój nastrój poważny, a wysoce estety*

W  urządzeniu sceny zastosiwano wszelki 
żliwe ulepszenia. Jest ona bardzo wielka i 
da z każdej strony po sześć potrójnych ^  
siódme, a raczej pierwsze, stanowią palud 
sceniczny, tylna więc kurtyna będzie ósmą 
lei Kulisy jednak znajdą swe zastosowanie1 
w scenach odbywających się wpośród wolnej
licy, pałaców, kościołów itp., gdyż salony i p 1

z kc 
niem 
tepif

je  zaprowadzono na sposób francuski, t. j;,,
cznemi ścianami, rzeczywistemi drzwiami* 
mi t t. p.

W wydziale języków wephednichi.
organizuje sia w Berlinie, zaproponowane



ziomkowi naszemu Dzieszukowi, zamieszkałemu w 
Derbencie, znawcy języka perskiego.

—  Straszliwe sltltóki systemu celkowego ilu 
struje jaskrawo następująca wiadomość" z Londynu. 
Belgijczyk, nazwiskiem Ley, przyjmujący udział 
w zaburzeniach ulicznych, jakie miały miejsce w 
Londynie, w roku 1875 został przyaresztowany 
skazany na więzienie w ceii. Obecnie upłyńąl 
termin kary i Ley miał zostać uwolniony, lecz 
biedak przepędziwszy tyle lat w zupełnćj samo 
tności, na sam dźwięk głosn ludzkiego dostaje 
napadu szaleństwa. Ley liczy obecnie 36 lat 
życia.

—  Narzędzia matematyczne, przekazane dla 
muzeum K opernika przez uczonego Coppino, przed 
kilku dniami, ja k  donosi Diritto, zostały odebrane 
przez zaw iadujących tera muzeum pp. Corte i W o ­
łow skiego w Rzym ie. -Test to spadek naukowy po 
W irg ilju szu  Spada, nadzw yczaj cenny jak o przy­
czynek dem onstracyjny do dziejów  astronom ii.

—  Pomoc dla ludności robotniczej w Paryżu.
Syndykat paryskich Izf> ‘handlu i przemysłu, po­
stanowił w ciągu zimy ur2ądzić Szereg zabaw' i 
uroczystości na korzyść ludności robotniczej. W 
tych dniach odbyło się pierwsze zwołane w tym 
celn posiedzenie, w którem wzięli udział przed­
stawiciele prasy, prezes paryskiej Rady miejskiej, 
p. Michelin, i budowniczy miasta p, Alphand. Po­
stanowiono podobno tymczasem urządzić pięć wiel­
kich balów, których koszta w sumie 1,500.000 
franków, pokryć ma mi isto ; bale te odbywać się 
będą co trzy tygodnie w Wielkiej operze, w pa­
łacu giełdy, w ratuszu, w Izbie handlowej i je ­
dnym, jeszcze nie obranym dotychczas budynku. 
W  maju i kwietniu zamierzono urządzić korowody 
historyczne, mające trwać cały tydzień, w których 
pizedstawiony będzie Paryż średniowieczny. W 
tym celu Pont-Neuf przybrać ma swój dawny wy­
gląd: szewcy, krawcy, tkacze, pracować tam będą 
w budach swoich, a najulubieńsi aktorzy paryscy: 
Coąuelin młodszy, Christian, Dupuis, rozweselać 
będą lud widowiskami na zaimprowizowanych sce­
nach. Na polu Harsowem odbędzie się, według 
powziętego projektu,‘ turniej rycerski, a p. Alphand 
nadto zamierza na placu przed katedrą Notre 
Dame, wystawić ostatni akt „Esmeraldy" Wiktora 
Hngo.

Środek na Ślepotę. Akademia medyczna w 
Paryżu zajęta jest obecnie badaniem nader wa­
żnego odkrycia, dokonanego p zez dr. Emila Mar­
tin, członka fakultetu medycznego w Marsylii. 
Odkrycie to ina umożliwić niewidomym sztuczne 
odzyskanie siły wzroku, napomocą aparatu platy­
nowego zastępującego działanie jakie wywiera 
światło na ciemnię optyczną oka. Ponieważ wpro 
wadzanie podobnego aparatu do oka nie jest by­
najmniej bolesne i odbywa się drogą czysto chi­
rurgiczną, uczone ciało medyczne spodziewa się 
pomyślnych rezultatów z odbywanych obecnie prób. 
Ostatni zeszyt czasopisma francuskiego IUusłra 
tion zamieszcza oprófcz obszernego artykułu, tra­
ktującego o tem ważnem odkryciu — rysunki oka 
zaopatrzonego w podobny aparat platoniczny!

—  Król dahomejski Z Afryki zachodniej Ob­
chodził w tym roku po raz pierwszy swoje uro­
dziny bez uświetnienia tej uroczystości zabi­
ciem jeńców wojennych. .Test to pierwszy prak­
tyczny owoc protektoratu portugalskiego, rozcią­
gniętego nad Daliomejem.

— I to bilet wizytowy. Król birmański Thibo, 
zdetronizowany przez Anglików i wywieziony do 
Indyj, nosił następujący tytuł urzędowy: „Jego 
największa i najsławniejsza mość, król ziemi i 
morza, władca zachodzącego słońca, rozkazujący 
chodzącym pod parasolem wszystkim naczelnikom 
krajów wschodnich, mistrz niebiańskiego króla- 
słonia, właściciel mnóstwa białych słoni, Złota, 
srebra, rubinów’ i bursztynu, podpora religii, mo­
narcha pochodzący od słońca, pan życia, śmierci i 
wszelkiego istnienia, najwyższy rozjemca sporów,

Losowanie w Towarzystwie przijaelół 
sztuk

Na odbytem dnia 24. stycznia b. r. losowaniu 
obrazów i innych dzieł sztuki w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, wylosowane 
zostały nnmera akcyj poniżej podanych, na które 
przypadły jako wygraua, następujące przedmioty:

1. Bełtowski Juljusz „Mazepa", szkic ż ter- 
racotty, wartości 120 zł., wygrał p. Zygmunt Dem 
bowski nr. 715.

2. Bieszczad Seweryn, „Pomnik Zborowskie­
go", obraz olejny, wartości 20 zł., wygrał dr. 
Teofil Ciesielski nr. 741.

3. Dukszyńska Emilja: „Główka chłopczyka", 
obraz olejny, wartości 100 zł., wygrał p. Kazi­
mierz Lewicki nr. 685.

4. Dukszyńska Emilja, „Główka dziewczyn 
obraz olejny, wartości 100 zł., wygrał p. An- 
Bogdanowioz nr. 249.
5. Gerson Wojciech, „Widok Szczawnicy 

nr. 1, obraz olejny, wartości 50 zł., wygrał
Papee nr. 1250

ki“,
toni

Stanisław

wygrał pan Antoni

król królów, posiadacz 
najwyższej mądrości.

niezliczonych kraj‘ów i

T i a t r ,  l i t e r a t u r a  i a i z y k a .
TeatP. Odkładając dla braku miejsca spra­

wozdanie z wczorajszego przedstawienia komedji 
„Margrabia de "Viłłemer“ , do następnego numeru, 
notujemy dziś, że dość licznie zgromadzona pu­
bliczność powitała panią Wolańską za ukazaniem 
sie jej na scenie hucznemi oklaskami, a następnie 
obdarzono benefisantkę kwiatami i pięknym wień­
cem laurowym.

— r t p ^ r  t e a t r a l n y .  Dziś w so­
botę d. 30. stycznia: fTa .Wly ‘tluśsel :
„ T r a v i a t a “ opera w 4 aktach Yerdiego.' w  
akcie I. panna Rnssel odśpiewa mazurka Nowa­
kowskiego, po polsku.

Juteo w niedzielę d. 31. b. m. popołudniu : 
„ Ż o ł n i e r z  k r ó l o w e j  M a d a g a s k a r u " ,  
kom. w 3 akt. St. Dobrzańskiego; wieczorem go­
ścinny występ Elly Russel : „ C y r u l i k  S e ­
w i l s k i " ,  opera w 4 akt. Rossiniego; w partji 
Figara wystąpi p. Souvestre.

W  poniedziałek, 1. lutego: „D y  o n i  z a", 
kom. w 4 akt. A. Dumasa.

We wtorek, 2. lutego popołudniu: „ W i e l k i  
c z ł o w i e k  do  m a ł y c h  i n t e r e s ó w " ;  wie­
czorem : gościnny występ Elly Russel : „ L i n d a
* O b ą j ą ę u n i i ,  opera w 3 aktach Donizet- 
tiego.

. . U ^ a tu ra . Pragnąc przyczynić się do oży­
wienia r u c w piśmiennictwie krajowem, a może

p o d m ie

na nowelę, diugi „a wiersz. Nowelka lub szkic 
historyczny dowolnej treści, obejmować ma 600 
do 1000 Wierszy ,druku; poemat zań napisany być 
winien przez kobietę, traktować 0 kobiecie i 
przekraczać 150 do 200 wierszy. z a nowelkę 
przyznaną będzie nagroda 150 rs„ za wiergz *55 

oprócz zwykłego honorarium, jakie za wydru­
kowanie przypadnie. Oryginalną stroną tego 
konkursu jest to, że ostatecznym sędzią, przyzna­
jącym nagrody, będzie sama publiczność. Redak­
cja Tygodnika z pomiędzy nadesłanych nowel i 
poematów, wybierze po trzy najlepsze i wsdiu- 
tnje w 8Wojem piśipie, płacąc autorom zwykłe 
honorarjum . po wydrukowaniu zaś wszystkich tych 

^ ś d y  prenumerator otrzyma kupon, na 
kt rym wypi8ze tytuj j poematu, jaki za
najlepszy uznaje. Głosy te następnie zostaną po 

*adecy<lują o przygnaniu nagrody, le r- 
j 1 „ na ®y*ailia Utworów konkursowych oznaczony 
t l i f n k ó ^ “ ia r" b"> 2 zachowaniem zwykłych

Muzyka. ^  St. J a m e s  H a l i  w jednym„ . J a me s  n a i i  w jeuuj.
ni»m m b pł>pnlarńych występowała z po wodze 

“ I ,  r £ Ci6 Soh«manua <op. 41) młoda for- 
tepianistka, Franciszka Nakwaska.

6. Gerson Wojciech, „Widok Szczawnicy", 
nr. 2, obraz olejny, wartości 50 zł., wygrał p. Jan 
Sadłowski nr. 788.

7. Geison Wojciech, „Typ górala", obraz o 
lejny, wartości 25 zł., wygrało Towarz. sztnk 
pięknych w Warszawie nr. 544.

8. Grabiński Henryk, „Krajobraz", obraz o- 
lejny, wartości 100 zł., wygrał dr. Wawrzyniec 
Żmurko nr. 552.

9. Harasimowicz Marceli. „Główka miesz­
czanki niemieckiej", nr. 1, obraz olejny, wartości 
30 zł., wygra! p. Jan Adamowski nr. 779

10. Harasymowicz Marceli, „Główka miesz 
czanki niemieckiej" nr. 2. obraz olejny wartości 
30 zł., wygrał p. Stanisław Łomnicki nr. 648.

11. Kossak Juliusz, „Morsztyn pod Chooimem 
akwarela wartości 200 zł 
Obertyński nr. 1025.

12. Krzesz Józef, „Szlachcianka z XVIgo 
wieku", obraz olejny wartości 400 zł., wygrało 
lwowskie kasyno miejskie nr. 894.

13. Łoś Włodzimierz, „Noc księżycowa- , o 
braz olejny wartości 180 zł., wygrał p. Edward 
Ubysz nr. 98.

14. Piotrowski Antoni, „Epizod z r. 1863 
obraz olejny wart. 250 zł., wygrała p. ^Valerja 
Giżycka nr. 916.

15. Reyzner Mieczysław, „Wieśniak szwab- 
ski", obraz olejny wart. 30 zł., wygrała p. Her- 
mina Odrzywolska nr. 980.

16. Rybkowski Tadeusz, „Żyeię w 
(okolica Delatyna), obraz olejny wart. 300' zł., 
wygrał p. Józef Żurowski nr. 960.

17. Stachiewicz Piotr, „Kołysanka", obraz 
olejny wart. 200 zł., wygrała hr. Róża Lancko- 
roiiska nr. 1041.

18. Styka Tan, „G lińsk i z córką", obraz o- 
le jny wart. 250 zł., w ygrał ks. Adam Widajewicz 
nr. 223.

19. Świeszczowski Aleksander, „Jezioro Ne- 
mi“ , obraz olejny wart. 325 zł., wygrał p. Jan 
Stankiewicz nr. 230.

20. Źuber Julinsz, „Głowa starca", obraz o- 
lejny wart. 50 zł., wygrał p. Ludwik Wroński 
nr. 243.

21. Album następcy tronu. (Kronprinz-Album.) 
'24 sztychów, wart. 20 zł., wygrał p. Józef Blauth 
nr. 139.

22. „Jezioro Chiem“ , staloryt podług Hanscha 
Premia Tow. Salcburgskiego, wart. 5 zli\, Wygrał 
konwent 0 0 . Bernardynów nr. 789.

23. „Sosna", heliodruk podług Marzaka. (Z 
charakterystyki lasów austr.) Premia Tow. cze­
skiego, wart. 5 zł., wygrał p. Władysław Tchórz- 
nickj nr, 622. r 1' ' '

24. „Jodła" heliodruk podług Marzaka. (Z 
charakterystyki lasów austr.) Premia Tow; cze­
skiego, wart. 5 zł., wygrała niemiecka Beseda w 
Pradze nr. 918.

25. „W i«ś i miasto", sztych podług Marca. 
Premia Tow. austrj., wart. 5 zł., wygrał p. Leoń 
Broldo nr. 35.

26. „Kwitnące róże", heliodruk podług Blaasa. 
Premia Tow. austrj., wart. 5 zł. wygrał hr. Śtanis. 
Badeni nr. 346.

(Dok. n.)

dujemy się, że w lecie roku zeszłego, przedsię 
wziętem było w południowej Rosji, a mianpwicie 
w majątku Białoserku p. Skadowskiego, szcze 
pienie ochronne szczeoianką, przygotowaną podług 
metody prof. C. u 1333 sztuk owiec, że straty przy- 
tem wynosiły zaledwie 2"/0, wówczas, gdy przy 
częstem grasowaniu wąglika ginie tam (w guber- 
nii Chersońskiej), rocznie 12-20 na 100, naresz­
cie, że ochronnie podług tej metody szczepione 
owce, okazały się stanowczo odpornemi czyli nie 
zakażalnemi przeciwko szczepienin krwią pocho­
dzącą wprost od zwierząt wąglikowych. Stwier­
dziło to następujące doświadczenie, przedsięwzięte 
dla kontroli w miesiącu listopadzie przy obecno­
ści gubernatora gubernii Chersońskiej, a pod kie­
runkiem komisji, złożonej z lekarzy, weterynarzy 
i członków delegowanych ze strony Towarzystwa 
rolniczego. Oddzielono dla tej kontroli, z wyżej 
wspomnianych 1333 owiec, sztuk 30, i tym, a ró­
wnocześnie i 10 sztukom (w wieku od 6 8 lat),
poprzednio szczepieniu ochronnemu nieuległym, za­
szczepiono krpw wąglikową (po kab- centym.), 
rozcieńczoną potrójną ilością wody. Z 10 sztuk, 
ochronnemu szczepieniu poprzednio nie poddanych, 
padło 9 (ośm po upływie 20 -40 godzin, 9-ta zaś 
ńa dzień 6-ty po zaszczepieniu dla kontręli). Z 30 
zaś owiec, ochronnie poprzednio szczepionych, nie 
uległa żadna wąglikowi. Zaszła wprawdzie u 2 z 
nich śmierć w czas niejaki po czynności komisji 
kontrolującej, upadek jednak nastąpił w tym ra­
zie, u ‘jednej owcy wskutek zagonienia przez psa, 

drugiej zaś w następstwie zapalenia płuc i opłu- 
cnej (pleuropneumonia), oraz zapalenia osierdziu 
(pericarditis); przyczem, równie jak u owcy padłej 
wskutek zagonienia, ani we krwi, ani też w tkan­
kach, prątki wąglikowe (bacillus anthracis), wy­
kryć się nie dały.

Uwzględniając te rezultaty, można rzeczywi­
ście przyjąć, iż metoda szczepienia ochronnego 
prof. Cienkowskiego, uważać się daje za skute­
czną dla tamtych okolic. Zasługuje zaś na uwagę 
tem więcej, ponieważ próby szczepienia ochron­
nego, przedsięwzięte poprzednio w rozmaitych o- 
Kolicach Rosji/ przez próf. gemmera, Ktneśnikowa 

Wozniesieńskięgo, dały wyniki całkiem niepo­
myślne, tak przy szczepieniu materją z Paryża 
sprowadzoną, jako też materją przez samych eipe- 
ryfnentatorów przygotowaną.

Ostatnie ceny produktów zbożowych. Dnia 
30. stycrńją* Ceny pódane za 100 kilo bez 
worka.

Lwów, pszenica 6 -30-7 -30 , żyto 5 .-5 -5 0  
ieczmień 5 .— • , owies 5-70—6-—, groch 5 ‘5Q
i°- , ’ * yka 5“20 ~  5-50, fźepak 9--------10-15
Inianka 8-50—9-50, koniczyna czerw. 40--48 , ko­
niczyna biała — 56, koniczyna szwedzka — -65.

Tarnopol, pszenica 6-20— 7-22, żyto 4 -80 
do 515 , jęczmień 4-85— 6-80, owies 5- — 5-25,
groch 6* do 8-75, wykn 4 -75— 0-15, “zepak
8 — lp 10-10,, Inianka 8-— — 9‘30, koniczyna 
czerwona 39- — 47. , koniczyna biała 4$— 52, 
koniczyna szw ed^a — •— .

■w.(*ło(i*yęka, pszenica 6.30 -  7-60, żyto 
j'ęcżmień .— •— , owies 5‘— do

5.50— 8-, wyka 4-70—5-10, rzepak

Płacono za cielęta od 34 zł. do 46 zł., wyjąt­
kowo po 56 zL za 10Q kilo mięsa.

Za nierogaciznę od 30 do 38 zł. za 100 kilo 
żywej wagi be? podatku.

Za owce eksportowe od 14 do 23 zł. za parę 
i po 36 zł. do 44 zł. za 100 kilo mięsa bez podatku.

Oątątnie wiadomości.
Ustęp mowy Bismarka z 28. óm. dotyczący 

stosunków zewnętrznych z r. 1867 ma, według 
telegramu Tagblattu, brzmieć dosłownie:

„ P o l i t y k a  r o s y j s k a  b y ł a  b a r d z o  
s k ł o n n ą  d o b y ć  m i e c z a  i tylko przez ugo­
dy króla Wilhelma została od tego wstrzymaną. 
Król wzdrygał się stale, kwestję niemiecką ina­
czej jak mocą własną rozwiązać, a spory z Au- 
strją inaczej jak w cztery oczy - - mówię to w 
najszerszem znaczeniu słowa — stanowczo tak 
czy owak bez obcej pomocy załatwiaó. Ten 
wzgląd potrzeby zachowania niemieckiemu roz­
wojowi zupełnie samodzielnego charakteru, ż a ­
d n e m u  z aś  z m o c a r s t w  z a g r a n i c z n y c h  
n i e  b y ć  o b o w i ą z a n y m  do w d z i ę c z n o ­
ś c i  za  j a k i e k o l w i e k  p o p a r c i e  w t y m 
k i e r u n k u ,  wstrzymał nas od skłonienia się ku 
temu."

U

;u

przyrzekł, że się postara o robotę, poczem roze­
ślij się robotnicy w spokoju.

Londyn 29. stycznia. Salisbury powraca 
dzisiaj do Lfjjidynu. Rownóćześnie ma być Glad- 
stone powołtty do Osborne (rezydencya królowej).

Londyn Ś- 30- Stycząja. Królowa poleciła 
Gladstonowi utworzenie nowego gabinetu.

W  f e a t r i e  k r .  S k a r b k a .
W sąbotę dnia 30. stycznia 1386.

• e 1n a  d o ę h 6 d  E l l y  B a s

T R A V I A T A
opera w czterech aktach Józefa Verdiego. 

Początek o godz. 7mej wieczór.

—* 5-3SC 
5-45, groch

Inianka — •— , koniczyna czerwona 35 
koniczyna biała —  ,1—, koniczyna szwedz-

9-— 10, 
do 50 ,
ka

Jarosław , pszenica 6-̂ -------7‘50 , żyto
5-20 — 5-65, jęczmień 5-_____6-— , owies 5 do
5-35, groch 6 . - 9 - — , wyka 5- —6- , rzepa 

— do 10-20, Inianka — -— do — *— , koniczyna 
czerwona 42— 46, koniczyna biała —55, ko 
niczyna szwedzka — •— .

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 5— 10 
nominalnie.

iljg zą 10000 litr "■ prct. Ifico Lwów zł.

Dział ekonomiczny.
W sprawie przesilenia rolniczego w kraju 

naszym, postawił był poseł Leon Chrzanowski w 
sejmie następujące wnioski:

I. Wzywa się c. k. rząd, aby zważywszy: 
że produkcja rolnicza we wszystkich krajach mo­
narchii a szczególniej w naszym kraju, obcią­
żana wysokim podątkiem gruntowym i opłaca­
jąca wysosde koszta przewozu swych płodów, tj

j bydła, na ijargowiska konsumpcyjne za­
chodnio europejskię, nie może wytrzymać kon­
kurencji z produkcją rolniczą zaeUropejską, mia- 

smerykańsjką, nieobciażona wcale po-
fgr wyiri a Przywożącą produkta swoje 

bardzo tamo morzem do poręóW i na targi za­
chodniej Europy, starał się ńa drodze dyplo­
matycznej o utworzenie n n i i  c ł o w e j  e u r o ­
p e j s k i e j  wyłączcie co do zbożu i bydła, tj. 
zaprowadzającej wyższe cło na zboże i bydło 
Zaeuropejskie, wprowadzone do Europy, oraz aby 

k, rząd starał się na drodze konstytucyjnej o 
zaprowadzenie w portach i na wybrzeżach kra­
jów monarchii nad morzem Adrjatyckiem leżą­
cych, tych wyższych ceł na zboże i bydło zaeu­
ropejskie wprowadzone do monarchii.

II. Wzywa się c. k. rząd, aby zważywszy na 
wielkie a trwałe zmniejszenie się powszechne w 
całym krajn naszym dochodu z gruntu w następ­
stwie zgacznego a trwałego spadku oea wszyst­
kich płodów naszej produkcji rolniczej, a to wsku­
tek taniego przywozu płodów produkcji rolniczej 
zaeuropejskiej, mianowicie amerykańskiej, nieob- 
ciążonej wcale podatkiem gruntowym, — starał 
się na drodze prąez konstytucję wskazanej, o 
zniknie o '/, część podatku gruntowego z grun­
tów ófnych, łąk i pastwisk, dopóki c. k. rząd nie 
przaprowadkrhna drodze dyplomatycznej i na 
drodze wskazanej przez zasadnicze ustawy pań­
stwa, unii celńej europejskiej i zasłonieuia pro­
dukcji rolnej w krajach monarchii 
nałożonem na zboże i bydło zaeuEOpejskie do

wprowadzane, i dopóki wskutek tego nie 
n&stąp'] podwyższenie się dochodu z gruntów.

Wnioski te, z powodu późnego postawienia 
ną porządku dziennym, nie śtały się już przed- 
ńnoCejn rozprawy, przekazano je jednakże Wy- 
ojiąłowi krajowemu do załatwienia.

w t °®hT0,łne szczepienie! wąglika. Dyrektor 
szaoły tutejszej weteryparji p. *r. Seifman, pisze 
w az. lwów.. nZ zadowoleniem spieszymy podzie­
lić się wiaaoinościąj żi znańemu botanikowi, pro­
fesorowi charkowskiego uniwersytetu, Oienkow- 
skiemu, u ało się gdkryć metodę przygotowania 
szczepian i, zdolnej uchronić owce od zarażenia 
się groźną dla uwł* chorobą 
kutn zamieszczogęg), w j . szym
blatt fur med. Wissęnsćhaften

owce 
wąglikową. Z arty- 

uumerze Centrdl- 
z r, b., a podanego I dzież zabitej 

p r z e z  magistra weteryriifjj ’ ^piewskiego, dowia- i bitych

21-25
Usposobienie spokojne przy małej sprzedaży, 

Pszenica, ży.t.o, wyka w cielnym gatunku poszu- 
■ ’ś|na. Handel spirytusem ograniczony

LWńW d. 23 stycznia. S p r a w o z d a n i e  ty- 
godiitóW" lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe, 
o cenach z$o'ża T prbdufctYSw," zrealizowanych na pla- 
- -  'wowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Baz opłaty akcyzowej.)
(Korzec psźenicy 75 klgr., żyu  73 klgr., Ję 

ezmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr. 
kuknrudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochn 83 klgr. 
końlezy- y  ęjsj klg.)

Z b o ż a  100 kilogramęw: pszenica gotowa od
6.15 do 7.10, -  nowa ócl —  d0 — •— **•
żyto gotowe od 5. -  do 5.25 zł., _ nowe od
— .— do   źł., jęczmień browarny gotowy o<]
6.65 do 6.90 zł., pastewny od 5.10 do 5.35 ’ zł-, 
owies od 5.15 do 5.40 zł., — hreczka od 6.35 do 
6.75 zł., - kukurndza zeszłoroczna od 5.— do 
5.50 zł., kukurudza nowa od 4.50 do 4.75 zł.,— 
proso od — .— do — zł., jagły od —. 

zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 

groch do gotowania od 6.— do 9.—- zł., — groch 
pastewny od 6.— " do 6.25 zt, — soczewica od 
— do — . -  zł., - fasola od 7.50 do 11.- zł-,
ł»"bik od —. — do —. zł., wyka od 5.— do
6.25 «ł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
30 do 60 zł., najprzedniejsza od .— do —.— z!., 
przednia od —. / do zł., tyn otka od —.

• *ł-> afiyi ros. od . do . — zł.,
anyż płasW od 27. -  do 3 7 . -  zł., kminek od 
50. -  do 60. zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak
zimowy od 9.50 do 10.— zł., 1 rzepak letni Ód 
12.— do 12.50 zł., — rzepak jesień, od —. - do 

zł., rzepik letni od — . — do —.— zł.,— 
rzepik jesienny od do do zł.,
Inianka od 8 . -  do 9.25 zł., -  nasienie lniane 
od 12.— do 12.50 zł., aasrt.de konopne od 
■io zł.

N a f t a  za 100 kilogram-: zwykła od 15.— do 
16.— zł., salonowa od 19.—' do 20. zł.

C h m i e l  za 56 kilogrm.: od—  d« _  zł., ZR 
100 kilogjrsn. (nowy): ód — do —- zł.

W e ł n a  za 1)00 kilogrm-: od — do — zł.
S p i r y t u s za 10.000 litrów procent, gotowy 

od 22.12'/, do 23 zł.
Telaoramy tarnowe * dniH 29. stycznia:
W i e d e ń : Pdśienica za 100 kilo 7.88 zł. 

do 7.90 zł.; żyto 8.Ó2 rf- do 8 (>4 zł. Okowita
‘25 >/. d o  zł. B-udąp es z t :  Pszenica za
10Ó kilo na wiosnę 7.91 do 7.93 zU  rzepak na 
sierpień-wrzesień 151.s/4 P r o c i a  w:
Pszenica — .— d o — .— m- yt0 ' — ° lOO ni —-

" " i68 z T b  f f i  ^ iei t r “ f
I W U -  ż y t o j - .— ^ ^ 8/ a ^ i i l o « i ; :  
franków; clej rzepakowy fr.; okowita 24.87-25-12 

Nafta W i e d e ń  dnia 2L stycznia : - . -  do 
—  %  W  a loco '
na styczeń 7.20, na srt P 
wei-pia: na s t y ę f i^ 'w - '*>
Filadelfia 7 1/,-

Wiedeń d. 28, Stycznia. Na dzisiejszy targ do-

- * « •  S -
sztuk.

7.40, Ant-’ 
- York: 7*|4

Wiedeń d. 30. stycznia. Wiener Ztg. ogłasza 
udzielepie koncesji na kolej żelazną z Kołonjyi 
do Słobody Rungurskiej z odnogami.

Wiedeń d. 30. stycznia. Minister handlu za­
twierdził ponowny wybór Simona na prezydenta, 
a Kiselki na wiceprezydenta Izby handlowej we
Lwowie. . „ T. . .,

Petersburg d. 29. stycznia. Prawd. Wiestnuc 
podaje szczegóły wykrytych w r. 1886 w kraju 
nadwiślańskim usiłowań celem rozszerzenia so- 
cjalno-rewolucyjnej propagandy pomiędzy robo­
tnikami w Warszawie i w innych większych mia­
stach, gdzie Polacy osiedli w większej liczbie. 
Powstały t. zw. socjalno-rewolucyjne gminy 
które wysyłały delegatów do warszawskiej Rady 
ochronnej nad robotnikami. Osobny sąd zała­
twiał spory pomiędzy robotnikami i służbodaw- 
cami i orzekał w formie ostrzeżeń, a nawet fe 
rując wyroki śmierci. Po uwięzieniu przewódz 
ców, rozpadła się organizacja na gminy, a 
szczątków powstało kilka okręgów, które utwo 
rzyły kierującą grupę rewolucyjną; ta zaś zasi 
liwśzv się reprezentantami klas robotniczych 
t. 2jV. „komitetami robotniczemi" położyła ka­
mień węgielny pod socjalno-rewolucyjne stowa­
rzyszenie „Proletarjat." Wdrożone śledztwo z po­
wodu zbrodniczego występowania tego stowarzy 
szenia, wpiosło oskarżenie przeciw 200 obwipię)- 
ńym osobom, z rzędu któryclji, 29 głownie win­
nych, zostało oddanych pod sąd wojennych; in­
nych zaś odstąpiono zwykłym sądom, w celu uka- 
rańia ich w drodze administracyjUej.’ Sąd wo­
jenny uznał, że stowarzyszenie „Proletarjat" ka 
zało przez centralny komitet wykonywać morder­
stwa i usiłowania morderstw, i działało soli­
darnie z „Narodną wylą". Naczelnym kierowni­
kiem był Kunicki, który wraz z lpnyrni pięcioma 
przewódzcami głównymi został d. 8. grutlpia 
skazany na śmierć. Oprócz tego wydał sąd je ­
szcze 24 wyroków.

Petersburg dnia 25. stycznia. Journal de 
Sł. Petersburg oświadcza, że doniesienia prasy 
zagranicznej o dokonanych w Petersburgu are­
sztowaniach i konfiskatach, tudzież odkrycie taj­
nej drukarni, są zupełnie nieprawdziwe.

Petersburg d. 29. stycznia. Słychać że mi­
nisterstwo finansów postanowiło utworzyć od­
dział cłowy na stacji warsżmwsko-nadwiślańskiej, 
a to w tym celu, aby za'towary zagraniczne, 
prowadzone via Odesa do Warszawy, nie opłaca­
no cła w Odesie.

ęerlln d. 29. stycznia. Na posiedzeniu Izby 
poselśkiej, zaprzecza* ks. Bismark temu, jakoby 
groził zamachem stanu. Jeśliby Reichstag odrzu­
cił monopol wódki, to nawet w takim wypadku 
nie myśli on o rozwiązaniu Reichstagu; bo w 
czas zaprowadzi rząd podatek od wódki" w 
dze ustawodawstwa krajowego.

Jutro ciąg dalszy rozprawy.
Berlin d. 29. stycznia. W  dalszym ciągu roz- 

rawy polskiej w Izbie poselskiej oświadcza p 
Itablewski, że n(e ma do.wodn ną to, ą£y pęla- 

cy zamierzali siłą mocą przemienić gi;ąąice ę jm  
niemniej przeto nie zrzekają się om nadziei od­
budowania Polski. Minister Puttkamer nazywa 
to zdrądą stafiu. Z uwzględnieniem języka i re 
ligii, pragnie rząd tylko usunąć niebezpieczną 
agitację. Bismark* zaznacza, że odbudowane Pol­
ski na drodze prawnej jest niemóżli^feńi.

Berlin d. 30. stycznia. Bal subskrypcyjny 
wypadł jak najświetniej. Obecni na balu cesar­
stwo, cesarzewiczostwo, książęta i księżniczki od­
byli w otoczeniu dworu promenadę ^ '  okolo sali. 
Cesarz, który wyglądał 'wieże i ^orfl^wo, za­
szczycił wielu obecnych słowami powitania.

Belgrad d. 30. stycznia. Mijatowicz odjeeha/ 
dziś do Bukaresztu w towarzystwie prywatnego 
sekretarza ZanJrowicza.

Ateny d. 29. stycznia. Wiadomość, rozpo­
wszechniona przez „Ajencję Havasa“ , jakoby rząd 
grecki zmienił swoje stanowisko i postanowił za­
stosować się do życzeń mocarstw, jest zupełnie 
zmyśloną. Rząd grecki, wspierany mzez króla i 
opinię publiczną, nie zrobił ani jednego kroku, 
rtóryby pozwalał dopuszczać zmiany dotychcza­
sowej jego polityki.

Sofia d. 29. stycznia. Reprezentanci mo 
carstw otrzymali instrukcje w sprawie zbiorowe­
go wystąpienia przed rządem bułgarskim z żą­
daniem* rozzbrojenia. Tylko reprezentant rosyjski 
n,ie otrzyjnął jęsęcze odnośnej instrukcji.

Konstantynopol d. 30. stycznia. (Doniesienie 
Polit. Corresp.) Pogłoski o niepokojach na Kre­
cie nie potwierdzają stó. Pojećfyucze usiłowania 
z zewnąt^s, rozruchy, rozbiły sie o
stanowcz*o przeciwne usposobienie krajowej lu­
dności.

Paryż d. 30. stycznia. Komisja amnestyjna 
przesłuchiwała ministrów Demola i Freycineta, 
którzy prosili komisję o uchylenie amnestji. Rząd 
uważa to obecnie za rzecz niestosowną, aby 
przyrzeczone ułaskawienia przybrały charakter 
amnestji. Freycinet przyrzekł, że rząd rozszerzy 
ułaskawienie' móżliwię najbardziej, skutkiem cze­
go komisja wezwała ''sprawozdawcę, aby zreda­
gował sprawozdanie w duchu prs eęiwnym udzie­
leniu amnestji powszechnej.

Paryż d. 29. stycznia. Według doniesienia 
ajencji'Ravasa wCanei (stolicy Kręty) oczękiwauo 
tara w niedzielę przybycia cztery włoskie okręty 
pancerne jpod dowódżtwem admirała* Martiniego. 

Mad rył d. 30. stycznia. Odbyła się Tujrń śmi­
ej a robotników, żądąjąęyćh 'praćy. R feM t

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lłj^óW d. 3Q. stycznia 1886.

1. Akcje ta setukg,

bez kuponu bijącego pła<4 żądają 
bez dywidendy

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 218 50 222 —
„ lwow.-ozęyn.-j&as. 200 zł. w. a. 226 75 229 —

Banku hypót. galic. 200 zł. w. a. 274 — 278 —
„ kred. galic. 2Qp zł. w. a. 217 — 222 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kupogu bielącego:

Tńw. kred. galic. 5 prc. w. a.
» » »  ̂ »
• ■ ■ ® ■
» » ■ . 5 .

Banku krajowego 4 '/,%
Banku byp. galic. 6 „

. . 5 .

100 -  101 -

91 50 92 50 
100 -  101 -

88 50 89 50
92 -  93 - - 

102 20 103 20
97 JO 98 10 

. 5 wyl. z 10% prm 99 10 100 10
Listy dłuine za 100 złr.

ff
okres.

w. a.

G.Z. kr. wł. (d. 6°/,) 
. . . »  5°;.

3 */„ w likw.  66 -
 61 -

w. a.
97 25 98 26 

102 76 104 -  
91 -  92 -

2 ‘U
4. (Migi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galię. 5 pro. m. Ł  108 76 104 76 
Kom. banku kraj. 5pr. w. a.lem.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prć,
Pożyczka „ „ 1883 4y,*/»

5. Loty.
Miasta pw ą . 

sławowa
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleon dor 
PółimperjAł rosyjski 
Buł»el rosyjski srebrny

papierowy . 
100 marek niemieckich 
Srebro . . ~ .

w srebtze

17 -  
26 60

19 -  
27 50

5.81 
5 3 *  
9^6 

10.30 
L64 
1 .* 7 ,

01.40

5.91 
5.94 

IG  6 
10.40 
1.64 
1.24*/, 

62.20

KURS G IE Ł D Y  W IEDEŃSKIEJ.1 - (•. i ( v . .

W iedeń  dnia 30. styeznia 1886 
godzina 1. minut 45. popołudniu.

Alpiuy 32.76
Anglo-A^tr. 114.60 
Kolej Karl Lud. 219.76 
Kolej Polnd. 132.25
Kolej p. 2>ib. 268,fO

304.26 
78.80 

230.25 
186.-

Węg. Hx 
W ęg . Ti
Węg. cls.^oay r. I 
Zł. ren. w ii. 4°/01 0 lj5  
Ros. rubdf$*p. L23.76
łlolli. 1 f \ AGalie. 1 0 4 .-

W«g. akcje kr. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alffild 
Kelef Iw-oaern. 227.76
Wied. Gpmmun. 124.25
ĘłjietaL 15,9.75

Bąnk 111.50
Baątverein. 110.80
Losy węgier. 118,—
Kredytowe — ._

Usposobienie: spokojne.
ł f ł e d e ś ,  dnia 30. stycznia 1886.
godziną 10 mja. 36 przed południem

Akcje kredyt 298.— Anglo-austr. 114.76
5 oI.ei l [“ ,: L“ d- 219.50 Kolej połudn. — . —

79.26 Napoleondor 10.02
a«Ł • .24 Usposobienie: ciche

B e r l in ,  dnia 29. stycznia 1886.
godzin* 5 minni 85 po połndnia 

Rossyjsk. bankn.łOSYS Akcje kredyt
Loipbardy
Póź. wschód.

216.—
61.40

Galfoyjslde 
Aualr.

496.— 
v - 88.60 

b«ik. 161.26

Bubtrka „Jffadeatane" nie pyohodfl od Bedakoji 
która toi edpowledaUlnołol ąa nią nie prayjmaje

( N  a d e s ł  ą n e . )  
P r i e r a ś ą f ą e y  w 'd e k

Uważaliśmy za rzec* użyteczną, przy zbliżaniu 
się pory zimowej zaznajomić publiczność z dokła­
dne - 1  rozgatunkowąniem* chorót kah iłów oddecho­
wych i skteśltć ich jbraz.

Otóż nasamprzód choroby kanałów nosowych: 
hieźyt przechndnf, chroniczny, albo połączony z 
owrzodzeniem i wyrzutami.

Chorzy krtani; fuchoty gardlane, krup, su­
choty płu(»e, ^tratą głosu, jtylip ^ n i ó y y ,  ko­
klusz i

CLiroby płuc: zapalenie opłnenej proste i 
skompUkowąne, sueboty ostre, albo galóhtyące, za­
palenie opłucnej chroniczne, astma i dychawica.

Nare|ącie choroby płno i plewry: zapalenie 
płuc, k°D6efltjo płnone, tuberknłz i 8u-
choty.

A to wszystko jako skutek zapąlenia, wywo­
łanego przez lekkie przeziębienie się, nieżyt, lekki 
kaem, HBreby można powstrzymać w samym za-

które się znajdują w ka^ęj apteęę za granicami 
Francji.

Oto jedna z najużyteczniejszych wskazówek 
jakie każdy‘ powinien ńdzłellU swoim przyjaciołom 
! znąjomym.

We Lwowie, w aptekach pp.: Piotra Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, i innych- w 
Krakowie w aptekach pp. Tt-auczyhśkiego, Red’vka 
• Wiszniewskiego.1 1973 4

festacja

pomiesflkąulB.
D r .  E o i i i a n  B a r  a c z

operątor
n ie u k a  obecnie pr*T nllcy H » l l c k ł « i
• *• T* *»* Ł  piętrue (róg  ulicy H aliok iej z Rŷ ku )



Francuskie

S z n u r ó w k i
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Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

99

najlepszego kroju

k i r a s y
krótkie i długie

66

J. D Ą B R O W S K I
PRZEDTEM

J.  D Ą B R O W S K I  «fc Ł  W E I C I E Ł
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17,

(„DAWNIEJ W . P E S M IE R 1)
prócz Z E G A R K Ó W  i ZEGAR ÓW  z najsłynniejszych fabryk

otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy
g - Szczególnie "WTaca się uwagę na 1904 1 -  ?

ZŁOTE ZEGARKI fabryki genewskiej 
L. W. GOSTKOWSKIEGO, jakoteż 

w y p r a w y  w e s e l n e  ze srebra, na 6 i 12 osób 
w szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej.

handel
p o l e c a

płócien i bielizny,

JANA RIEDLA,
Lwów, p lac R a r ja c k i, 1. 6.

Prawdziwe węgierskie wina
wysyłam za pobraniem w beczkach od 10| 

litrów począwszy i wyżej :
Dobre stare wina stołowe litr po 24 ct. 
W yśm ienite z roku 1872 „ „ 2 8  „
R iesling z r. 1872 „ „ 35 „
Ruster Ausstieh „ „ 55 „
Ruster Ausbruch, słodki „ „ 75 „

W ina czerwone najlepszej jakości 
25 ct. wyżej.

bliwowica prawdziwa syrmska z roku 
1870 litr złr. 1.20.

Borowiczka (jałow ców ka) trenczyńska 
litr od 80 et. do złr. 1.50.

Beczki liczym y najtaniej po koszcie 
wyrobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn- 
karzom przy odbiorze najmniej 1000 litr 
5 pre. rabat. Należy podać stację kolei 1 
Ig . S p itzer, w łaściciel winnic i p i­
wnic w Preszburgu (W ęgry). 1432 1—?

9
w*
H
»N
8*.

0
O*
a

•<»er

i
całą  G alicję  maszyn grających.

HI Na wszystkich wystawach premiowane.
Fabryka c. k. uprz. o b u w i a  zdrowia i nieprzemakalnego 

Th. Budischowsky
Wi e dn i u ,  6. Bez. M a r i a h i l f e r s t r a s s e  73. 
balowe i  szty flety dla m ężczyzn

we
B u cik i  

i pań. eleganckie, tanie i dobre w wielkim wyborze. 
Cenniki gratis i franco.

Panie BU D ISCH O W SK Y1 Posyłka pańskich buci­
ków nie tylko nas najzupełniej zadowoliła, ale co więcej 
zadziwiła, zwłaszcza, że są eleganckie, trwałe i tanie, 
zatem szczególniej zasługują na najlepszą rekomendację. 
Przyjm pan od nas rzetelną podziękę i zapewnienie praw­
dziwego szacunku od nowego odbiorcy pańskiego.

Asparn-Zaya, 12. grudnia 1885.
1188 3 - 1 3  M ARC. WESSELY.
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CHAMPAGNE
A Y A L A  &  C O .
Jedyny skład dla wschodniej Galicji n p. F . "W. 

K rólik ow sk iego  we Lw ow ie. 1182 25—100

znakiem ochroniona od naśladowania.
C. k. uprz. kcncesjoaowana

DONIESIENIE.
Wskutek interwencji c. k. austr. 

węg. posła w Belgradzie, wstrzymaną 
została wojna serbsko-bułgarska i dla­
tego jestem zmuszonym mój na cele 
wojskowe olbrzymi zebrany skład

der na konie
mających 185 cm. 
długości i 115 cm. 
szerokości z trwa­
łej grubej i weł­
nistej materji, dla­
tego bardzo odpo­
wiednich na koł­
dry, sprzedać za 

bezcen, rozsyłam więc sztukę po 
z łr . 1.55 za za liczk ę .

Derki fiakierskie
tło jasnożółte, z czerwoną i czarną 
bordiurą, 180 cmtr. długości, 115 cmt. 
szerok., sztuka zł. 2.50, o ile zapas 
starczy. —  Nieodpowiedni towar bez 
trudności przyjmuję napowrót.

Listy pod adresem :
O f  i e n t - E x p o r t  - B u r e a u ,  

W ie d eń , F avoriten , 
Ś w i a d e c t w o .  O rient-E xport- 

Bureau. Prosim y przysłać z tych de­
rek, jakieśmy mieli, 26 sztuk za zali­
czką kolejową. Puszta Z icbydorf, ho­
lenderskie Towarzystwo gospodarcze.

T e l e g r a m .  Orient-Export-Bu- 
reau. Proszę przysłać ponownie 14 de­
rek, jak poprzednie. Hrabia Apony w 
Nagy Apony. 1956 1—3

i

Juljutsza Schau m anna

Wschodnio-indyjska herbata
z plantacji

M r ,  N a r a i n  S i n g  w  A l a h a b a r .

Prima indyjska Pecco-herbata po . 6 złr. kilo
„ indyjska Souchong po . . 4 złr. kilo
w „ o r y g i n a l n e  m o p a k o w a n i u * .

Wysyłka na prowincji za pobraniem.

0. MARTENS E x- i Importhaus
we W ie d n ia , I ,  Operngasse, nr. 7 . 1007 2— 6

1* o e z | e
Adama Mickiewicza

wydanie kompletne w 4 tomach, na ładnym satyn, papierze opuściły prasę, 
nakładem K S IF G A R O T  P O L S K IE J  we Lwowie, 

w n a j t a ń s z e m  w y d a n i u .
Cena za 4 tomy złr. 1 . 6 0 ,  —  w eleganckiej oprawie złr. 2 . 5 0 .

(Po za Lwowem o 10 centów więcej na list frachtowy i opakowanie.)
Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają I 

posyłkę f r a n c o .  —■ Zamówienia należy adresować: 1821 7— ?
Do K się g a rni P olskiej, Lwów, 14, Plac Halicki.

W  tejże księgarni nabyć można największe arcydzieło W i k t o r a  H u g o :

. / !  ę  e t  z  n . i  c  y
Romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na 3 złr.

I B ergen medycz. i hygien. III) (I liii 
(Bergera medyczne mydło maziowe

z wielkiem powodzeniem używane jest we

isoży- j 
osach.

B. A  E. K ortiog
we Wiedniu, n , Dresdenerstrasse,

F a M a  urządzeń do ceatraleego op ia iia  i wentylacji,
F a b r y k a  m o t o r ó w  g a z o w y c h .

F i l j e :  w HanoWerz>, Berlinie. Paryżu, Londynio, Mai.szestrze, Medyolanie, Bar- 
lelonie, Petersburgu, Sztokholmie, —  polecają:
enia  do centralnego opalania m ieszkań , biur i  fabryk

pośrednicm opalaniem, za pomocą pary. cie 
dz ’ - * -

u rządzen ia  do centralneg  
w edług każdego system u, z
płą i wrzącą wodą, oprócz tego urządzenia do osuszania każdego" rodzaju"towarów. 
Do tego używamy zawsze -aszych patentowanych żebrowych ciał do ogrzewania 
z ukośnemi żabrami; te wzdają wdzięczną i tanią jłaszcyznę ogrzewalną i dogo­

dne do ustawieni .
Do ustawienia w nyszach o A en mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone Kaloryfery wymagają najszezu 
plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają 
najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskinm rusztowein,

Dotąd nie przewyższona w swej skuteczności, działającej na łatwe rozpusz­
czenie (szczególnie) trudnych do przetrawienia potraw, na strawienie i p r z e c z y s z - ! - .  .  -  - -  -ji •
ozenie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. Przy dwurazowem u ż y c i u  nie mają prawie horyzontalnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyłu
dziennem przez dłuższy czas, działa jako środek dyetyczny w wielu i uporczywych Prospekty ^kosztorysy gratis i franco, możemy również wykazać się kilkn-
słabościach, jako t o : na słabe trawienie, przeciw zgadze, wzdęciu wnętrzności, os-

i n I 11 /I fT TA — La * m A mu 1 a —« ! . Ta ̂ ____ u _ - _"I _ 1 — _ ._ . — - a 1 W i A AM A VA J ra A . ..pałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom hemoroidalnym wszelkiego rodzaju, 
zołzom, wólu, bladaezee, żółtaezcę, chronicznym wyrzutom naskórnym, periodyczne­
mu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmieniu, zakorzenionemu gośćcowi i tu- 
berkułom. Podczas picia wody mineralnej, oddaje ta sól dobre usługi zażywając 
przed lub po kuracji. 1852 4— ?

Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej apteki w Stockerau, tu­
dzież w następujących składach : we L w ow ie : u Z. Ruckera, J. Beisera i P. Miko- 
lascba apt.; w Brzeżauach Bron. Dembiński apt.: w Drohobyczu L . D obrzyniecki, 
apt., w Krakowie Em il Stoekmar apt., Ant. D ylsti apt., W ik. Redyk apt ; w Prze­
myślu J. Maszewski apt.; w Podwołoczyskaeh Gustaw Morawetz k u p iec ; w Rzeszo 
wie J. Scbaiter & Comp. drogista; w Stanisławowie A  Beile i Jan Macura apt.; 
w Stryju Leon Gartner ant ; w Tarnonolu F. Jamróeriewir-z i Herm. Kahane ant.:

set referencjami. Dalej budujemy:
m otory gazowe, system u K ortiu g-L ieck feld , jedDo cylindro­

wy, stojący motor, każdemu innemu systemowi co najmniej równy.
Najtańsza oena, najmniejsze zużycie oleju, i eich/ chód bez popychaozy. 

zatem bez wszelkiej reperacji W 3 latach około 600 sztuk ustewiono z najlepszym 
skutkiem. 1005 3 —52

zalecono przez powagi medyczne 
wszystkich państwach Europy na

w y r z u t y  sk órn e w szelk iego  rodzaj
os bliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoż' 
tnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie pocenie nóg, i papry we włosao 
BERGERk MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 prc. s m o ł y  d r ó w n e j  i r ó ż n i  s i l  
od wszystkich innych smołowych mydei.

Przy uporczywych cierpieniach używa się także
B ergera m ydła  maeiowo-sitłó.*kowego

które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych z» 
grani znych.

Lagodniejszem „mydłem smołowem“ do usunięcia wszelkich 
n i e c z y s t o ś ć ?  p ł c i  

liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jaku doskonałe mydło do mycia i kąpr 
w codzienn m użyciu jest:

B ergera glycerynnw e m ydio  m aziow e, 
które zawier^ 350/0 glycoryny i jest perfumowane.

Cena kawałka każdej uorty 35 ct. z broszurą. ■
Z innych m edycyitalnych i h ig ie n ic zn y c h  m yd eł zalecaia sit

zasługują na u #agę następujące :
B ergera m edyc. m ydło nafiolow e f naftolowo-siarkowe<

Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano n a fto l jako środek doskonaKL 
działający w „cierpieni =ch skórnych“, i tam stosowny, gdzie nie można użyć smotf 
-  powodu zapachn. Cena 50 ct

-I
I

do M a i
najlepszej jakości

C. k. wyłącznie uprayw.
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franco Porto und Emballage nach jedem Postorte per Nach- 

nahme offerirt das
O  H o l z -  S c h n i t t -  S p i e l w a a r e n  E t a b l i s s e m e n t  o

Josef Anton Demetz 1886 ^ J
q  m  L 1 E Z E N  (Steiermark.) j
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Główny SK ŁA D  c. k. uprz. F n ri- 
tas u jedynego labrykanta i właściciela 
przywileju 1938 2— 12 |
O TTO F B A N Z  we W iedniu ,

VII. Mariahilferstrasse Nr. 38.
Składy we L W O W IE  w apt. Zygm. 

E u  c t  e r a Piotra Mikolascha ; w K R A ­
K O W IE  : Konst. W iśniewski apt. pod św, 
Florjaneni, F. Stoekmar apt., w T A R N O ­
PO L U : w apt. Fr. Jamrogiewieza, Herma­
na Kahane apt., w ST R YJU : w apt. J. 
Zgórski, w P R Z E M Y Ś L U : J. Maszewski 
apt., w K O ZO M YJI E. Stenzel apt., w 
JA R O SŁ A W IU  J. L . W isłock i apt.

Nie ma czasu do stracenia.
Ze sławnych derek końskich, które na licytacji nabyłem za połowę

ceny regularnej a z których prawie wszystkie części świata na skutek o-
głoszeń już nabyły moje derki końskie, sprzedaję ;ak długo wystarczy zapas 
9 0  ty lk o  po 1 z łr . 5 0  ct. 9 #  za  s z t u k ę  w i e l k i e ,  

nader g  r u)b e, szerokie i n iezniszczone

d e r k i  k o ń s k i e  ==
z 5 rozmaitemi burdurami kolorowanemi i gru­
be jak  deska. Derki te są w 3 jakościaeh a to : 
190 cm. d łu g , 120 cm. szerokie po złr. 1.50;
190 cm. dług. 130 cm. szerokie z bordurami
trwałe. le j jakości zł. 1.75, nader doskonałe pri­
ma jakości 1 zł. 95 et. sztuka.

Dalej mam na składzie :
500 tuzinów iółte włosiste derki

dla fiakrów z rozmaitemi kolorowemi paskami i 
bordurami, wielkie dobre tylko po 2 zł. 60 ct. 
190 cmtr. długie 135 cmt szerokie 2 zł. 80 ct.,

195 cmt. długie 155 cmt. szer. doskonałe 3 zł. sztuka. Szczególnie dla wła­
ścicieli fiakrów. Także mam

4 0 0  s z t u k  k o t d e r  j e d w a b n y c h
z buratu w pysznych kolorach czerwonych, niebieskich, żółtych, zielonych, 
pomarańczowych, paskowanych, zupełnie długie na największe łóżka sztu­
ka 3 zł. 75 et., para 7 złr.

Setki podziękowań i zamówień od wiarogodnych osób, z których kilka 
podaliśmy do wiadomości publicznej, są w naszem biurze do łaskawego 

■ - - - - -  a nadejść mające pozwolę sobie publikować. Coby się niepo-
1 - 6 "1187

przej rżenia
do bało, będzie bez trudności napowrót przyjęte.

Adres : W t b e w u a i e u - M a n u f a c t u r  J. H .  R a b i n ó w  i e z
we W ie d n ia , H I .  B e z . H intere Zollam tstrasse 9 .

NB. Przez innych ogłaszane dery po 1 zł. 60 et. dostarczam na żądanie 
po 1 zł. 20 ct. sztukę.

LIPPMANNA
K A R Ł S B A D Z H I E

PROSZKI BURZĄCE
z apteki Łippmanna w Karlsbadzie.

P rzyrządzone ze w szystkich części składow ych wód mi-
■'------ '  ' -----------------------------  1------1----------- rstkie pierw iastki

w m edycynie na

Użycie przyjemne.

Zaleca się prócz tego nowo zaprow adzone:
B ergera m edyczne m ydło na zęby

najlepszy, najdoskon. i najtańszy środek do czyszczenia zębów.
Tak ja k  mydło je s t  najlepszym środkiem oczyszczenia skóry, tak 
B e r g e r a  m y d ł o  d o  z ę b ó w  jest najnaturalniejszym środ- 
k  em oczyszczającym  zęby. Cena paczki 35 ct.
Nowe przez nas sprowadzone, lecz jedynie z polecenia lekarzy wydawane 
mydła ichtyol we, sublimatowe, rtęciowe

Z polecenia znakomitych kliników sporządza się B e r g e r ;  
d y c y n n l n e  i  h y g i e n i c < n e  bardzo ściśle i są zawsze 
W interesie skuteczności leczniczej uprasza się, aby lekarze i publiczność doisł 
gali się zawsze wyraźnie mydeł B E R G E R A  i uważano na odciśnięta tntai m*r*
o oh ru n n ą , a lb o w ie m  m « m » .  ebyi b o w ie m  in k o o i ,  j a k i  — -'ignąl-n ifui i » .  ( - e ł
m aziowe i hygieniczne od roku 1868 uietylko w Austro-W ęgrzech, ie zV e\ m *y  
kich państwach europejskich, nastręcza sposobność do licznych fałszerstw.

Fabryka i główna ekspedycja; G. H eli & Cmp. w Opawie. Premiowane $ 
plomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we ‘Wied1 
1883. - Główne składy wszystkich bergerowskich my ieł we Lwowie u pp. aP*
karzy Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera i Henryka Blnmenfelda i J. 
pesa i we wszys kich aptekach we Lw ow ie i Galicji. . 012 1__ '

Vade mecum
dla cierpiących na 

żołądek. Skutek pewny.

Niezrównany środek przeczyszczający,
działa prędko i pewnie a z powodu 

sw ego składa, przyjem nego u życia  i  taniości, mogą. zastąpić w szy stk ie  
w o d y  słono-alkaliczne, m ineralne i gorzk ie.

Z d r o w e  dlatego o r s t ś w ia j ą c e
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeezyszczająeem i, pigułkam i i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy w cierpieniach żołąd k a , trzewiów brzusznych, wątroby,

nerek i pęcherza.
Jak o w yśm ienity i przez publiczność bardzo posznkiwany

środek  dom ow y
z wielkiem powodzeniem używany w osłaEionem traw ieniu, braku apetytu, osłabio 
nin żołądka, przeciw kurczom żołądka, m dłościom , zgadze, zaflegmieniu, odbijaniu 
się i w zdęciu ; leczy zastarzałe homoroidy, ból głow y i m igrenę; wreszcie jako 
wyśmienity środek przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przeciw 

otyłościom  niezawodny środek.
Zw racam y uwa g ę , że każdy pojedynczy proszek nosi znaczek proto 

k"ołówany i nazwę „Lippm ann.1*
O trzym ać m ożna w następujących aptekach w G a lic ji : w B IA Ł E J u p. Ke- 
lera apt., w BRODACH  Ti p. Redera apt., w DRO H OBYCZU  u p. Aichm ullera apt., 
w KOŁOM YI u p. Sztenzla apt., w K R A K O W IE  u pp. Sobierajskiego, Stoekmara 

W iszniewskiego apt., we L W O W IE  u pp. Beisera i Ruckera apt., w T A R N O ­
POLU u p. Jamrogiewieza apt., w T A R N O W IE  u p. Chodackiego apt., w C ZE R -

apt., jakoteż we wszystkich aptekach
p. Jamrogiewieza apt., w TARh 

N10W CACH u p. Altha i Krzyżanowskiego
monarchii austryjaeko węgierskiej. 1911 1—?

Odznaczony na 15 wystawach zawsze jedynie najwyższemi nagrodami, ostatni raz w Londynie 1883 dwoma 
wielkiemi medalami za jakość tranu i sposób przyrządzania takowego

O-.f- M0L'LER'SPiotra Moliera
najczystszy medycynalny tran z wątroby Dorsza.

Nic zawiera nieprzyjemnego smaku i zapachu, łatwy do strawienia i zalecony najusilniej przez pierwszo­
rzędne znakomitości medyczne, szczególnie dzieciom . —  Cena flaszki 1 złr- Przy kupnie 7 naszek wysyłka 
franco. — Odsprzedającym rabat. — Do nabycia we wszystkich aptekach l drogerjach w monarchii, — hurtem i 
detajlicznie w 1575 3 _ 6

głównym  składzie dla A u stro -W ęg ier: R obert G eh e, we W ie d n iu , H I . ,  Heumarkt n r. 7 . 
S k ład y  :  L  W  ( 

niewski apt.; B o i  e c h  1
apt.; B r z e s k o :  W . ---------. „ r „ . ,     —   ,   _ .
D o l i n a :  M. S. Traunfellner a p t.; D u k l a :  Jul. Fiebert apt. ;_ H  o r o d e n k a : MU v^Axentowiez^ apt.; J a r o ­
s ł a w :  Al. B ohusz; J a s ł o :  Aleks. Palch a p t .; K  i 
K o ł o m y j a :  J. Sidorowiez apt.; K o p y o z y ń c e ;
F. Moszczeński apt.; Z o p  a t y n :  Stanisław Grynfeld -------------------—  —  - .
Skakalski a p t.; P r z e m y ś l :  M. Krug kup., L . Nahlik apt.; R a d y m n o :  M. Swiecho wski a p t.; R  a d z i e c h ó w: 
Aleks. Jaśkiewicz apt. R z e s z ó w :  Adalb. Karpińslu apt , J. Sehaitter & Cmp. ku p .; S a d a g ó r a :  Dam. 
Rubinowicz apt.; S a m b o r :  J. Aleksiewicz apt.; S a n o k :  Jakób Alster kup.; S | e n i a w a :  Chaim
Rath kup.; S ę d z i s z ó w :  M ijerski apt.; S o k a l :  Eugen. W ysoczaóski a p t.; S t r y j :  Leon Gartner
apt.; S t r z y ż ó w :  W . Zajączkowski apt.; S u o z a w a : J. Liszka apt.; S z c z e r z e  c:  Jan Polka apt.; 
T a r n o b r z e g :  J. Brodziński apt. ; T a r n ó w :  W . Miildner & Cmp. kup.; Z a l e s z c z y k i :  St. Szymznowicz;

Z a ł o ź c e :  Br. Małkowski aptekarz.

B I S E N I I I S
we WTEDMU,

I ,  K l e i n e r g a s s e  14.
Majtańaze źródło w monarchii pysz­

nych orderów kotylion ow ych  10 sztuk 
ct. 10, 15, 20, 25, 30, 40 ct i wyżej. Najnowsze 
tury kotylion ow e po ct. 75, zł. 1.20, 2.20, 
i droższe. K ostiu m y  m askow e z papieru 
oblamowane płótnem dla mężczyzn i pań zł. 1.50, 
m aterje  na kostium y od 4 zł. 30 ct. i 
wyżej, m aski na twarz sztuka od 6 ct. i wy­
żej ; kom iczne n ak rycia  na głowę  
sztuka ct. 5, 7, 10, 12, bu kiety  ze sztucznych 
kwiatów sztnka et. 4 i 11 ct., z szarotki i róży 
alpejskiej 13 ct. i wyżej Uznane z gustownego 
wykonania dekoracje balowe, w ypożyczal­
nia  ż y  r a n d o i  ó w, stołów jadalnych, krzeseł 
i wszelkich innych przedm iotów  asek u­
racyjnych . C enn iki gratis.

MB. P roszę sobie za p a m ię ta ć , 
nie posiadam  nigdzie fllii-

1554 1 3

że

Bergera mydło benzoesowe 40 ct. 
>o udelikatnienia cery.

! erg era mydło boraksowe 35 ct. 
na pryszcze i piegi.

Bergera mydło karbolowe 40 ct. 
do wygładzania skóry i dzióbów po o- 
spie, tudzież jako mydio desinfekcyjne 
na wszystkie choroby infekcyjne.

Bergera mydło kamforowe 35 ct. 
na odmrożenia i reumatyzm.

Bergera mydło żółtkowe 35 ct. na 
papry w głowie i brodzie.

Bergera płynne mydło żelaziste 
50 ct. doskonałe do leczenia ran.

Bergera mydło żółciowe 35 et. 
na plamy wątrobiane i piegi.

Bergera mydło glicerynowe 25 ct. 
Bergera mydło żywiczue 35 ct. 

przeciwko cierpieniom gośćc i reumat.
Bergera mydło jodowo-potosowe 

55 ct. na puchlinę gruczołów, ból gar­
dła, wole, tudzież na przypady gośćco­
we i reumatyczne.

Bergera mydto jod  owo-siarkowe 
45 ct. przy wrzodach syfllitycznych.

Bergera mydło ziołowe 35 ct. do 
kąpieli aromatycznych.

ct. nh 

naci

i
i

Bergera mydło tranowt 35 
choroby skrofuliczne. ■

Bergera mydło piaskowe do naci* 
rania skó y.

Bergera mydło salicylowe 40 
jako antyseptyczne mydło toaletowe.

Bergera mydło siarkowe 35 ct. 
pryszcze.

Bergera mydło siarkowo-piasko* 
35 ct. na wyrzuty skórne.

Bergera mydło 3iarkou>o-mleczne 
ct. na węgry, piegi i liszaje.

Bergera mydło spermacetowe 40 & 
na s z o r s t k i e ,  czerwone i popęka®1 
ręce,

Bergera mydło storasowe na wf 
rzuty skórne zamiast mydła maziowe#6 
Cena 40 ct.

_ Bergera mydło tanninowe 40 
przeciwko wypadaniu włosów, na pocenjj 
rąk, a w połączeniu z mydłem maziowej 
jako doskonały środek do p o r o s t  
włosów.

Bergera mydło tymołowe 60 ct. ®*jj 
mydło kosmetyczne dowyborniejsze 

cia  i kąpieli.

rgera m yd ła  n*
dokładnie dozoro**11'

SANTAL d e  Ml DY
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie nąj doleg­
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

S k ł a d  w  P a r y ż u ,  8 , u l ic a  V iv ie n n e  i w g łó w n y c h  a p te k a c h

¥

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiugo, Ruckera i Beiser*-

f J o c a i n  -
kom andytow ego Tow arzystw a am sterdam skiej fabryk i 

lik ierów  w B ód lin g  pod W ied n ie m .
Dystylujemy wyborowy ten likier z rośliny koka, kto' 

rej zadziwiające przymioty dopiero w najnowszym czasu) 
uznano i od tego czasu przez wszystkie medyczne powag1 
zachwalane bywają. W edług badań umiejętnych następuj6 
po spożyciu koka nagłe wypogodzenie się i lekkość um f' 
słn, czuje się przjbytek  zapanowania nad sobą, czuje sij 
żywotniejszym i do pracy zdolniejszym. Można sprawowa® 
długotrwałe, nieustanne duchowne lub muszkułowe prac6, 
bez naruszenia trawienia żołądka, a każdy rodzaj osłabi® ‘ 
nia usuwa się przy dłuższem tejże zażywaniu.

Sprzedają we L W O W IE : F . Gross, F . W . Król’ 
kowsl.i, A. Mańkowski, 0 . T . W inkler, J. W ażny ; '  
T a r n o p o l u :  A. Ciążkowski, w K o ł o m y i :  st. ^Roi®1̂  
nowic>, W iktor Skrzyński, w S t r y j u :  Lechicki i Kost®1̂  
kiewiez, w D r o h o b y c z u :  Teofil Jabłoński, w Sa>"J 
b o r z e :  Bukietyński i 8p., w P r z e m y ś l u :  K ai1’ 
Sehabenbeek, Naro tnaja torhowla, w K r a k o w i e :  J; 
Fischer, Antoni Hawełka, ,Jan Janiga, M. Jawornicki, 
T a r n o  w i e :  Tad msz Seharf, w R z e s z o w i e :  E. G' 
Neugebuuer, w J a r o s ł a w i u :  Józef Krasicki, w B° 
c h n i :  J. Michnik
i w znaczniejszych handlach korzennych i delikateB^ 
eukiermaeh, kawiarniach monarchii. Gdzieby nie by*®’ 
także po< ztą (przy zamówieniu 3 oryg. butelek fran6 j 
opakow nie i porto.) 1262 8 —36

butelka 
§ 2 i 'z h  aojet.

be* »kcy*y.

AmlrbemniUicoift
dr. m ed. i chir. F ra n ciszk a  K e lle r a , emerytowanego I. sekun- 

darjusza wiedeńskiego o. k. pot* szpitala 
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 

mięśni natychmiast, dawniejszy renmatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnośoią w przeciągu kilku dni. Jest to naj­
pewniejszy i najspieszniej działający środek leczniczy na tt słabości albo­
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach. 1553 1— 4 
Główny skład we WIEDNIU w aptece zum „Konig yon Ungarn’1 I. Fleisch- 

markt 1. We LWOWIE : w apteoe Z y g m . R u ck era .
Cena fla szk i 1 e łr ., — pocztę 3 0  ct. więcej za opakowanie.

Tylko prawd.-tiwe, jeśli opa~ ,
trsone tym podpisem

K r. H e lle r  ordynuje od 12— 3 godz. we Wiedniu. I, Kohlmarkt, nr. 5.

£ * * X * f t * K K » X X X X X X X X X X X X X

JC a  S O  p r o c e n t  t a n i e j
f t  jak  długo trwa konkurencja.

P o s p i e s z a j c i e  i zamawiajcie 
t y l k o  z a  1  z t .  S &  c t .

H
U
n
u
m
t t

olbrzymie, t r w a ł e  nader grube i szerokie ,ri

derki na bonie
cmtr. szerokie, z kolorowemi b jU

tĄdo zniszczenia, takowe dadzą
Derki te są 190 cmt. dłngie i 130 

diurami a grube jak deska, zatem nie
użyć na łóżko lub do prasowania i są wyłącznie do nabycia w c. k. 
downie protokołowanem .
Uniwersal-Versandt-Bureau we Wiedniu, Ottakring W

Filia I. E o th e D t h u r m s tr a s s e  Nr, 5 w podwórzu na lewo.
Ili!

Rozsyłka tow arów  odbyw a się albo po otrzym aniu p ien iędzy  lub za 
Dobraniem  pocztow em . Setki pism  uznania i te legra ficznych  zamówię® 1 
F    hintr/o rłn nrnnii-ynnii), P T Pnhllł>7nftłipi.MC wyłożone*1* n a s z e m  biurze do przejrzenia P. T. Publiczności.

F rze4 okpiszowskiemi ogłoszeniami firm, które 
£  r Z G S i r O ^ Ł l  szają bezimiennie lub ze zmianą imienia der®1 

•  konie ostrzega się PT . Publiczność, by takiego towaru nie kupowano-n fc.| 
J C  O głoszone przez innych przedawców derki po 1.40, 1.50,
J #  mniejsze od naszych. 1328 ■

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej.


